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CZAS
Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 

o g ł o s z e n i a ,  O D E Z W Y , u w t a d o m i k n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, k u pna , dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 '/, 
centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę s tą -  
plową za każdora owe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być w inny  frank© 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*.

L i s t y  rek-amacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu 
L i s t y  niefoaukowane nie przyjmują s ię .

H ę k o p i s m a  nadesłane Redakcyi nie zwracają się.
Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K raków  3 0  marca.
Z dokumentów dyplomatycznych z łożo 

nych w parlamencie angielskim przekonać 
się można, że zamiar przyłączenia Sabau- 
dyi do Fraucyi nabawił Śzwajcaryę niepo
kojem, a ztamtijd powiedzieć można pier
wsza w ysz ła  opozycya w tej kwestyi. O d- 
ty i we wszystkich rozprawach tak drażli
wych nad Tamizą w ystępow ały zaw sze in- 
teresa szwajcarskiej dzienniki związkowe a 
Uwłaszcza genewskie trudniły się wiele tą 
sprawą, aż nareszcie teraz p. Kern, poseł 
szwajcarski w Paryżu w ystosow ał notę, 
w której protestuje przeciw wszelkim zmia
nom terytoryaloym mogącym naruszyć pra
wa Związku helweckiego zaręczone trakta
tami z r. 1 8 1 5 . Notę rzeczoną znajdą czy
telnicy we właściwej rubryce.

Chodzi jak wiadomo Szwajcaryi o ową 
Neutralność pewnej części terytoryum sa
baudzkiego, zaręczoną traktatem wiedeńskim, 
^omijając tutaj rozstrzygnięcie kwestyi, czyli 
Mocarstwa traktujące w r. 1 8 1 5  neutralność 
t§ ustanowiły dla Sardynii, jak utrzymują 
jedni, czy też dla Szw ajcaryi, jak chcą 
drudzy, bo to bynajmniej nie osłabia praw 
^sw ajcaryi, trudno jednak wyprowadzić ztąd 
W niosek,'aby Francy a dla tego nie m ogła  
zająć Sabaudyi, lub też że należałoby roz
dzielić Sabaudyę i część jej odstąpić Szw aj- 
®*ryi. Francya posiadając Sabaudyę może 
t'k dobrze jak Sardynia zaręczyć neutral
ność owego terytoryum, lubo neutralność ta 
w czasie ostatniej wojny włoskiej nie prze
szkodziła przechodowi wojsk. Ustąpienie 
Zaś części Sabaudyi Związkowi szwajcar
skiemu nie byłoby podobno do smaku jej 
mieszkańcom. W  dłuższym  naszym pobycie 
W tych krajach mieliśmy niejedną sposobność 
przekonać się o braku sympatyi Sabaudczy- 
ków do Szwajcarów i na wzajem. Genewa 
wiadomo nam dokładnie nie skorzystała  
wcale na powiększeniu jakie otrzymała tra
ktatem wiedeńskim. Ów Rzym protestancki 
nie zbogacił się liczbą biednych katolików 
jakich z y sk a ł, a stracił wiele na swojej in
dywidualności. Rząd zachowawczy przed 
dwudziestu pięciu laty panujący jeszcze w G e
newie, ubolewał bardzo nad zwiększającym  
się żywiołem  katolickim, którego potem umiał 
Użyć p. F azy  aby go obalić. Ż yw io ł ten 
Wzmógłby się znowu, gdyby część Sabau
dyi odstąpiono, i możeby p. F azy  pomimo 
nałej swej zręczności nie zd o ła ł sobie dać 
* nim rady. Nie widzimy coby Szwajcarya 
*goła zyskać m ogła na przyłączeniu nie- 
nhętnej sobie i katolickiej ludności. Jedną 
tylko zmianę pojęlibyśmy, to jest ustąpienie 
brzegów jeziora Lemanu, których część na
przeciw Lozanny i Vevay, aż do Villeneuve 
gdzie Rodan wpada do jeziora jest sabaudz
ką* W  miasteczkach sabaudzkich Tłm non i

Evian Francya m ogłaby na Lemanie zapro
wadzić konkurencyę tak co do handlu jako 
i stat ów parowych po jeziorze krążących. 
Lecz ustąpienie Szwajcaryi owego pasu nad 
jeziorem , i zaręczenie neutralności traktata
mi zapewnionej, m ogłoby zakończyć tę 
kwestyę jeżeli jćj nic innego na drodze nie 
stoi.

Bardzo atoli być może, iż strona szwaj
carska tej sprawy dogadza dyplomacyi, a 
wtedy zapewne długo jeszcze rzecz się po
ciągnie. W e d łu g  depeszy londyńskiej, A u -  
strya m iała poprzeć protestacyę szwajcar
sk ą , i tym sposobem sprzeciwia się anne- 
ksyi, od której przecież Francya w żaden 
już sposób odstąpić podobno nie może.

Koregpondencya Ciasu.
B e r l in  18 m.rca.

t  W  Izbie poselskiój wy bu hła domowa woja*, 
która w tój chwili więcój zajmuje uwagę publi
czną, niż kwesty* aneksyi księstw włoskioh i Ss- 
bsudyi. Pisałem już w przeszłym liżcie o parla- 
mentarnóm staroiu się hr. Cieszkowskiego z pro
fesorem Riedlem. Dziś dodaję, że poseł polski 
wyzwał niemieckiego na pojedynek. Obrani z je- 
dnój i z drugiój strony sekundanci starają się spra
wę zegodzió, oo jeżeii nie nastąpi, jak  się na to 
zanosi, broń ją rozstrzygnie. D ruga sprawa po
między Simsonem a Vinckem, znanymi koryfeu
szami parlamentu frankfurtskiego, następnie partyi 
gotajczyków, teraz frakoyi liberalnój Izby postl- 
skiój. Vineke jest pierwszój, Simson drogiój pre
zesem. Czyn sprawy taki. Obradowano nad pe- 
tyoyą U h lich t, znanego magdeburskiego naczel
nika tak zwanój „wclućj gminy chrześciańskiój". 
Petent skarży się, że komenderujący jenerał nie 
pozwala żołnierzom uczęszczać na nauki gminy, 
htóra w zesiłym roku policzoną została do tole
rowanych sekt religijnych, a zatćm w moc kon- 
s tytuły i używa prawa wolności wyznani*. Jeden 
z mowoów feodalnój frakoyi pnohwtla zakaz je
nerała, dowodząc, że rzeozona gmina nie jest se 
ktą religijną, bo nawet wiarę w istnienie osobi
stego Boga i w nieśmiertelność duszy pozostawia 
osobistemu przekonaniu każdego z członków, że 
jest spólecznością nie żadnego kościoła, ale knaj
py, że zatóm każdy komendant, dbały o moral
ność podwładnych, już ze względów na suberdy- 
nscyą wojskową dobrze ozyai, jeżeli nie pozwala 
im biłamucić sobie głowy przewrotuemi naukami. 
Tak daleko służyło mowoy prawo do swobodne
go objawienia swój myśli. Ale gdy do przemowy 
swój wmięszał osobę Księcia Rejenta, prezes obrad 
wesw ł go do porządku dzienneg '. Zabrał po 
n m  głos Vincke, i zbyt jaskrawą w wysłowieniu 
a obraźliwą w tendencyi mowę przeciwnika na
zwał z stanowiska parlamentarnego nieprzyzwoitą. 
Na to Simson odezwał się , że to do niego, jako 
do prezesa obrad , należy ©sądzić, co jest parla
mentarnie przyzwoitóm lub nie. Vincke odparł, 
te  prawo to ma każdy z członków Izby, że ob
staje przy tóm oo powiedział > prowadzi rzecz 
dalój. S'mson wezwał wtedy Vinokego do po
rządku dziennego. Vinoke zrzekł się głosu, usiadł 
rozpalony gniewem na miejscu,  ̂ i w tój samój 
ohwili napis.*! protestaoyę przeciwka wezwaniu 
siebie do porządku dziennego, którą złożył wraz 
na stole prezesa. W  takim razie prezes musi w na- 
stspnój sesyi edwoł-ć się do Izby, * 7  pomiędzy

nim a protestująoym rozstrzygnęła. To uskutecznia 
się przez głosowanie bez dyskusyi, oo jutro na
stąpi. Skutek prawdopodobny, jak się domyślają, 
będzie taki: Stósownie do oświadozenia Izby, kto 
ma racyą, albo Simson złoży  funkeye prezesa 
obrad, co nie przeszkodzi, aby na nowo był o 
brany, albo Vinoke złoży mandat. Konflikt ten 
może rozbić frakoyą liberalną, bo wielka jój część 
będzie niezawodnie za Vinckem głosowała, ale 
frtkoya feodalna i katolicka a może i polska i 
część frakoyi liberslnój będą głosowały za Sim
sonem. Vinoke i Simson już w kom isji, wyssdzo- 
nój do rozważenia projektu do prawa o reorga- 
nizacyi arm ii, poróżnili się z sobą. Simson jest 
bezwzględnym obrońcą projektu, Vinoke takimże 
jego przeciwnikiem. To tłumaczy możebneść kon
fliktu na posiedzeniu plenarnóm. Trzecia sprawa 
tegoż rodsaju była pomiędzy jenerałem  Brandtem, 
pesłem i członkiem komisyi wyżój wrmiankowa- 
nój, a Vinckem, tikże z powodu reorganizacyi 
armii. Przyszło jui^ n*wet_ było między nimi do 
wyzwania, ale powiodło się sekundantom sprawę 
załatwić.

Śród tych zajść osobistych traoą się z uwagi 
przedmioty obrad. Wspominam jeden tylko, który 
dotyczy wynagrodzenia właśoicieli gruntowych mia
sta Poznania, którzy przez budowę fortecy, wy
właszczeni będąo z posiadłośoi, znaozne ponieśli 
straty. Sprawa ta toczy się już kilka lat. Bent
kowski był i tą razą gorliwym jój obrońoą. I*ba 
przyjęła jego wniosek, aby rząd żądaniu peten
tów zadość uczynił. Była także zawozeraj cieka
wa dyskusya z powodu innój petycyi domagaj ą- 
cój się oddalenia z posad urzędników reakcyjnych, 
mianowanych jeszcze za dawnego rządu. Mini
strowie dużo się niemiłyoh prawd nasłuchali, ale 
dyskusya zakońozyła się przejśoiem do porządku 
dziennego. __________

F a r y  i  15 maroa.
B. Chociaż ostateczny wypadek głosowania p o 

wszechnego, w Toskanii, Parmie, Modenie i R o
mami nie jest jeszcze wiadomy *), nnżna jednak 
śmiało zaręczyć, że prześcignie najwyższe w tym 
względzie oozekiwania. Stosunek głosów objawio
nych za przyłączeniem do Piemontu względem 
tyoh które się oświadczyły za utworzeniem od
dzielnego państwa jest jak tysiąo do jednego 
w wielu miejsoowoś ciach. W  Toskanii stosunek 
jest mniejszy, a jednak 330,067 głosów oświad- 
ozyło się za przyłączeniem, a 13,156 za osobnćm 
księstwem lub królestwem. Stronnicy jednolitego 
państwa Włooh, cieszą się z tego jak powiadają 
wymownego oświadozenia się ludności. Przezor
niejsi i oględniejsi badacze widzą w mm wyraz 
nie zupełnie zgodny z pomyślnym w przyszłe 
rozwojem włoskiej narodowości. Jest w tymgw* - 
townyna popędzie Toskańozyków poświęoającyo _ 
swoją odwieczną autonomię, ocś nienaturalneg i
wytężonego, oo n i e m o ż e j i k  tylko niepokoić szcze
rych, ale zarazem roztropnych p?zyjaoioł Włoen. 
Romsńazyoy także ulegają więcój obawie powró 
cenia pod zarząd uciążliwy, szukają środków uni
knięcia administracji duohownój, n,.e zd»jł 
pobie sprawy z trudności, jakie pogwt łoeme praw 
służących fttolioy Apcstolskiój Europie przyspa
rzają. Niemożna i niepodobna już wymagać po zbio- 
rowóra orzeczeniu szozegółowych i odznaczonych 
opinij. Wyboroza urna jest organem ogólnego u- 
sposobiecia; do władców to i rządów państwa 
należy t».k instytucje m o d y f ik o w a ć , ażeby w na-

*) Na zym czytelnikom jest on ju t "iadomy 2 depes* tele
graficznych. (B e d . C z.).

stępstwie przyzwolenie mas zyskały, i zarazem 
zewnętrznym i wewnętrznym potrzebom odpowie
działy. Gdyby Cesarz Napoleon I I I  nie przesiąkł 
był duchem gieniuszu narodowego, gdyby nie od
gadł był potrzeb rzeczywistych narodu, powtórny 
wyrok głosowania który go władzą uposażył już- 
by dotychczas był opozyoyą stronniotw zapewne 
zniszczony lub p rz y ?  ajmniój znacznie podkopany.

D la tego to pcmimo tak prreważnój większoś i 
za przyłączeniem się do Piemontu W łoch środ
kowych, nie przestają w sferze dyplomatycznój ży
wo negocyować celem zadowoleni* ludności i z»- 
razem uniknienia ciężkich w przyszłości kłopotów. 
Między Turynem i Paryżem, między Paryżem i 
Rzymem, bieg gońców i depesz jest nadzwyczaj
ny. Powiad*ją, żs król sardyński w skutek przed
stawień potężnego swego sprzymierzeńca, zawiesił 
na ozas jakiś postanowienie wkroczenia do Roma- 
nii zaraz po ogłoszeniu wypadku głosowań a, i 
że w mowie którą mieć będzie do depuUcyi przy- 
noszącój mu za dni kilka ludowe żyorenia, wy
razi się w sposób dający przystęp możliw j  tran- 
zakoyi. Ma się rozumieć, że o innój jak tylko naj- 
wię ój zbliżonój do progr*matu Cesarz* Francu
zów nie ma mowy. Czy Rzym okaże się równie 
skłonnym do usłuchania w ostateoznój chwili rad 
przychylnyoh ? dotąd niewiadomo. Choć słaba, je
dnak nie etraocna jest dotąd nadzieja. Z drugiój 
strony powiadają, że drugie napomnienie, poprze
dzające zwykle trzykrotnie wielką ekikomunika- 
cyę, już przesłane zostało królowi sardyńskiemu.

Rozeszła się wieść o nieporozumieniu zaszłćm 
między Paryżem a Petersburgiem, w skutek za
miaru przyłączenia Sabaudyi i Nicei, a głównie 
z powodu wotum powszechnego, którego zastóso- 
wanie nie zdaje się być dobrze widzianóm przez 
monarchę W szech Rosyi. Dwór sardyński ma się 
rozumieć, że ma udział w tóm niezadowoleniu 
dworu petersburskiego.

Rosyanie goszczący w Nioei w tym roku bar
dzo lioznie, nie zachowali obowiązkowój dla ou- 
deoeiemnów nhoietnnśni w manifAntaryach anty
francuskich, przez które starają się ultra-włoscy 
lub inni strornioy paraliżować dążnośoi anneksyj- 
ne. Udział jaki bruli w tyoh nieznanyoh im poli
tycznych objawach miał być zbyt rażący i głośny. 
Te to powody, wraz z oziębieniem wprost z Pe
tersburga objawionóm, wstrzymały zapewne księ- 
oia Carignsn w podróży, którą miał przedsię- 
wziąść do Nioei dla złożenia swojego uszanowania 
wdowie Cesarza Mikołaja. Zresztą n :eodległa 
przyszłość odkryje nam stanowisko mocarstw. D o
czekaliśmy uroozystój ohwili; sprawa włoska jeżeli 
nie zostanie rozwiązaną, oo nie może być tylko 
dziełem ozasu, przynajmniój oświeci się.

Monitor dzisiejszy ogłasza nom inację p. Miohsła 
Chevalier na senatora państwa. Jest równie wdzien- 
niku urzędowym dekret wymownego w obe nój ohwili 
znaczenia. Armia francuska ł ozy 20 batsl. strzeloów 
pieszych. Każ den batalion pierwotnój organizacji 
skiadał się z < śmiu kompanij, 6 bojowych a dwie 
rezerwowe. W 1853 roku w przewidzeniu wojny, 
Ce«arz powiększył kadry batalionów podnosząo 
liozbę kompanij do lOciu to jest ośmiu bojowych 
a dwie rezerwowe.. Teaże minister wojny przed
staw ł a Cesarz i«otwierdził powrót do dawnój 
organizacji tój wyborowej broni. Minister podaje, 
że powód redukoyi pokojowe dążnośoi i żyozenia 
przez Cesarza objawione. Tak więo korpus strzel
oów pieszych tmniejszony zostanie o dwadzieścia 
kompanij. Redukcja niedosięgnie nateraz dwóch 
tylko batalionów to jest jednego we Włoszech a 
drugiego w Chinach zostających. Zmniejszenie 
kompanij strzeleckieh jest w tym ważse, że jest

f O K  U T lE S t C W * - A H T I S T lc m .

K O K E S P O N d e n c y a

Z  Paryża lOgo marca.
Fale ooe*nu pogławtl0 prawom odwiecznie so

bie wskazanym^ a odgadniętym przez mądrość 
ludzką, niezawiodły wosorsj oczekiwania tłu » u  
ciekawych, którzy zaws8ł<j 8p |yn łi do miast nad- 
brzeżnyoh dla oglądania wspaniałego widoku ma
ty wód wypartyćh ze swegn łożyska. Przypływ 
®»pria w Hawrze, St. Mało, Granville, jak donoszą 
*uiejsoowe dzienniki, był niezawodnie takim jak go 
*'ę widzieć spodziewano: ogromnym w swych roz
miarach, różnym od zwyczajnych w swój formie, 
Majestatycznym, ale nic mógł iść w porównanie 
* obrazem, jaki przedstawiał wzdłuż njścia Se- 

nieopod l miasteczka C 'udebec. O godzi- 
i minucie oznaozonój okazała się z dala śo;a-

n* wód na vys;kość trzech metrów ptętrzą-ły0h 
się w górę, a za nią roidąsane bałwany prące 
grzbietami swemi dno rzeki i wyno01*-5® .n* nich 
śnieżną pianę. Wszystkie drobne rzeczułki t strn- 
myki wpadsjąoe do Sekwany, przerażone naja 
sdem tamego olbrzym a, cofnęły się nszad , żeby 
szukać dla siebie ratunku, a w gwałtownej uciecz
ce najeżonym karkiem obaliły niejeden most wi- 
sząoy nad niemi, albo się onarły gdzie na  ̂wierz
chołkach gór, zkąd prze* ozeluś ńe sącząc ^  zno
wu spłyną spokojnie do dawnego koryta. Ubeoni 
temu _ widowisku przyznają, że pierwsze chwile 
sprawiły w nich uczuoie podziwieni*» radosnego 
jakiego zadowolnienia, że oiekawe oozy oglądały 
tę cudowną nad wyraz wędrówkę żywiołu po za 
granicę zwykłój sobie dziedziny, ten ogrom wód 
w śolśniętym szeregu grożący jakby stf zdawało 
pochłonięciem oałój okolioy, a potóm zawstydzo
n y  bszsilnośoią swoją, wraoający na powrót z nie- 
mn?ój równym pośpiechem, ele gdy ten moment 
przerażenia minął, każdy zdumiony wielkością o-

.  X _______________  . /  .  a  l  1  _l_S li .  J  A l / A

pan na ziemii jest tylko malo-znaoząayaa widzem, bliczaość zgłodniała, po odegrasój soenie pwez 
i na to , żeby się upokorzył w 8wój fale morskie, niezawodnie tłooząo się i uprzedza-postawicnym — - - ,  — ,  . .  ,

nicości i uznał wszeohmoc i wsz«ohmłdrość Opa
trzności. .

Wielu z Paryż* od dr.i kilka powyjeżdżało do 
miast portowych dla oglądania tego przypływu i 
odpływu oceanu, rzadki mógł *dą*5ć na powrót, 
żeby przybyć na ozas i być w operze wielkiój, 
gdzie dawano pierwszą reprezentaoyę^ Piotra Me- 
dyceusza. Libretto do tój opery pisali pp. Saint 
Georges iPaoiai, muzykę ksią*9 Poniatowski. J e 
żeli przy pierwotnóm wyst»wieniu najskromniej 
azego wodwilu, trudno jest o miejsce w teatrze, 
bo zazwyczaj wszystkie są rozdane przyjaciołom 
i najętój drużynie, aby jakie takie powodzenie sztu
ce zapewnić, cóż dopiero mówić o wczorajszój re- 
precentaoyi, na którój znajdowali się Cesarstwo, 
dwór cały i świat tak zwany wielki, który bez ubli
żenia awój godności, musi z obowiązku widzieć 
najpierwezy, co za godne widzenia ogłoszonóm 
było na różne tony przed wielą już miesiącami.

obrazu, złamany w swój dumie ludzkiój, odssedł i Było tedy w teatrze tak pełno jak  n a p r z y k ła d  
jakby gniewny, że w obeo takiój siły natury, o n |w  której oberży mieśoiny Caudebeo, dokąd pu

jąo jedni drugich dla posiłku się udał*. D y
rekcja opery nie żałowała pieniędzy, i wybawie
nie Medyceuwa, bogaotwem, strejem, wspaniałą 
dekoracyą, przewyższa wszystko to oo dotychozas 
o:arnokńęzka sztuka gustu i wyobraźni stworzyć 
mogła n* złudzenie zmysłów naszy.0®* Nic tedy 
dziwnego, że przy pomooy pr*wd2,w<,go talentu 
maestro dilletanti, doskonałój orkiestrze i śpiewie 
Gueymard i Bonnehóe, Medycens* na scenie z ran 
konający, nie zszedł do g r a b a ,  i zyskał prawo do 
życia w operze. TT _ ^

W edle histeryi, Rio*5.11  ̂h ^ r i 5ÓOł Medy'
osusz*, panujący we Florenoyi 1492 , niepodobny 
do ojoa co do zal«* osobistych, przeniewierzył się 
ludowi w czasie, najśtna Karola VIII, Wypędzony 
tułał Się po Bolonii 1 Weneoyi, i 1503 r. zginął 
podszas rozbicia okrętu naprzeciw Gaety. Brat 
i*go Juliusz, rówme jak  on tułacz o d P a p ie ia Ju -  
liusz* I I  w 1512 r. wróoony na tron, zaraz na
stępnego lat* oddał rządy Wawrzyńo wi II. Ale 
w libretto rzeczy się odbywają innym «ryh«m
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to broń którą śmiało na równi z t»k zwanęmi wy 
łącznemi kłaść można. Tak jak na inżyniera lab 
artylerzystę, tak i ca Strzelca pieszego we Frau- 
oyi potrzeba pewnego o z m u  do wyrobienia i nau
k i  Piechotę łatwo uzbroić i wyrobić. W  mietiąc 
ozasu francuski rolnik lub wyrobnik miejski, 
przerabia się na dosyć dobrego piechura, nie tak 
■ię rzecz ma ze strzelcem i jego obecnym po
wołaniem i instrukoyą. Dekret cesarski o którym 
mówią, ma więo pewne znaozenie.

W biórze jednego znacznego dziennika paryskie
go pokazywano mi ćwiartkę drukowaną pierwszój 
srazety, która w państwie Marokańskimo ukaza
ła się. Wydają ją Hiszpanie w Tetuan. Nosi tytuł 
Echo Tełuam, redagowana w języku hiszpańskim, 
wychodzi nieperyodycznie w miarę mcżuoś i  i ob
fitości przedmiotów. Nie ma prenumeratorów i roz
dawana bywa bezpłatnie. W  numerze który miałem 
rrzed oczyma, jest bardzo zajmujący opis powa 
bów miasta i okolic, krajowcó^ i klimatu, które 
nio do życzenia nie zostawia. D/iennik jest wyda
wany pod opieką księcia Tetu-mu przez dyrektora 
polowój drukarni p. G*vria. Kilka dni temu, cisnę
ła się publiczność do sali przedsży publicwój przy 
ulicy Drouol dla przypatrzenia się ruchomościom 
wystawionym na publiczną licytacyę po zmarłym 
p. Lenormand, ktoren jak wiadomo był mężem sio
strzenicy p. Recamier. Portret tój słynnój pię- 
knośoi przez Gerarda i biust przez Canovę zwra
cały szozególnie uwagę ciekawych. Był jedna kskro- 
mny krajobraz sepią odrobiony, nad którym tłum 
bezustanny, przez o«ły czas zastanawiał się. Przed
miot krajobrazu jest zamek Arenenberg, a podpis u 
dołu świadczy, ż i go wypracował ks. Ludwik Na-

Soleon, obecny Cesarz Franouzów w darze dla p. 
iecamier. Jest dużo głosów przysądzających zna

mienity talent artyśoie amatorowi. Tąrazą sądząc 
z dzieła przedstawionego, dworszozyzn* n e  wpły
wała na opinią sędziów. Królowa H  ntensya była 
długo przyjaoiołką p. Recamier, książę Eugeaiusz 
liczył się do mnogich jćj wielbicieli. Opinie poli
tyczne a więcój jeszcze przyjaźń, która łąotyła p. 
Recamier z panią Stael, przerwała Btósunki tych dam. 
Spotkały się dopiero w Rsymio w 1824 r. zupełnie 
w dawnem położeniu, zajmujący ustęp w pamiętni
kach swoich poświęca p. Recamier zawiązanym 
na nowo atósunkom między byłą królową holen
derską wygnanką a p. Recamier wszechwładną i 
uwielbianą przyjaoiołką ówczesnego ambasadora 
franouskiego w Rzymie księoia Montmorency. Nie 
mogły się odwiedzać u siebie te panie a więo u- 
łożyły spotykać się w gmzchaoh i ruinach staro
żytnego Rzymu. Raz na balu u bankiera Torlonia, 
balu maskowym przybyły w zupełnie jednakowych 
dominach. Helena miała na głowie wienieo z róż 
białych druga bukiet z tychże kwiatów, Królowćj 
podawał rękę ks. Hieronim Bonaparte. P . Reca
mier prowadził ambasador franouaki, a łe_ były te
go samego wzrostu i tuszy, zamieniająo więr atyb- 
fen nr „WU! jortyne *n«M odróżnia
jące girlandę z róż i bukiet kwiatów bawiły się 
mistyfikacją które hołdy legitymistów ściągały do 
stóp królowćj Hortensyi, a nadzieje i zwierzania Bo- 
napartystó w oddawała w nagićj szczerości p. Reca
mier. Trwało to qui pro quo jakiś czas, dopóki się 
domyślać się poczęto dowoipnego podstępu. Na
zajutrz i przez dni następne towarzystwo rzym- 
skie ubawiło się opowiadaniem miityfikacyi. Nie 
jeden się zmiąszał, wszyscy zaś uznali za stóso- 
wne uśmiać się. Jedna tylko księżna Lievan nie 
potrafiła ukoić gniewa : oburzała się na myśl że 
ją skompromitowano avec une Bonaparte. Ta da
ma dożyła jeszcze epoki w którćj szozęśliwą była 
składając hołdy Cesarzowi Napoleonowi IH  syno
wi tój samój Bonaparte w jogo pałacu tuilleryj- 
skim. Księżna Lieven zwykła była powtarzać, że 
tylko trzy rzeozy w życiu miłowała; dla trzech 
rzeczy tylko jej serce było otwarte: dla polityki, 
dla brylantów i dla dzieci własnych póki były 
małe. _________

F a r y *  16 maro*.
L^** fJa dwa miliony mieszkańców Paryża, za

ledwie sto piędziesiąt było wozoraj szczęśliwych 
a przynajmniej zadowolonych oheć wielce umę
czonych dziegjęoiogodzinnem staniem i siedzeniem 
W s»li trybunału cesarskiego, gdzie się ma dziś 
lub jutro roztrzygnąń prooes wytoczony biskupo- 
wi orleańskiemu zm ubliżenie redaktorom dzienni
ka Stócle, » parnię u poprzednika s^rego biskupa

Rousseau *). W  dziejach sądownictwa rzadkie zja
wisko, bo od ctasu sprawy o kradzież naszyjnika 
królowej Maryi Antoniny, do której był nieszczę
śliwie wmięszany kardynał de Rohan, pierwszy 
raz zdarza s ę wsdti ć wysokiego dygnitarza ko
ścioła powołanego przed kratki sądowe. Cieka
wość tedy łatwo usprawiedliwić się dająca, spro
wadziła tłumy do pałacu Temidy. Patrie powiad*, 
że drzwi trybunału oblężone były od godzin ? 10, 
podług Siecle od 9%. Opinion ujmuje jeszcze te 
pół godziny, a jeśli wierzyć mamy Union już od 
6śj śoi*k był nadzwyczajny. Nie spierajmy się o 
chwile oozekiwania, tie  były ona tak rozkoszne, 
żebyśmy mieli chęć zazdroszczenia prawdziwie nai
wnym ofiarom dobrej woli, bo przeoież kto przy
chodził bez biletu wiedział zawozasu, że przypu
szczonym nie będzie.

Wybiło nakonieo pół do jedynastój, otwarto kra
tki i po sześć osób woźny przy pomocy siły zbroj
nej wprowadzał da sali. W pół godziny wszyscy 
wybrani jak mogli zasiedli na ławach, drzwi zam
knięto i sędziowie na ozelo z prezesem panem Devien- 
ne ukazali się w pretorium. Na krześle prokarato- 
ra jeneralnego zasiadł pan Chaix d’Est-Ange, za nim 
Ganiał pierwszy adwokat jeneralny i dwaj substy- 
tuoi Sapey i M .ignon. Wielebny biskup w towa
rzystwie dwóoh wikaryuszów, oskarżająoa go ze 
stopnia pokrewieństwa z biskupem Rousseau po
ważna i sędziwa matrona na osobnych krzesłach. 
Obrońoy Barryer, Duf*ure, Quintin bfttonnier z Or
leanu, Smerd i Pbcqua w pierwszych la kach 
naprzeciw trybunału. W trybunach książę Napo
leon i dwaj adjutanoi, jak piszą dzienniki, mnie 
się zdaje, że śród nich był Edmund About i dru
gi belletryst’, marszałek Magoan, hr. Mont dem- 
bert, książę Broglie, jenerał Oudinct, Mires i wie
lu innych.

Senard w imieniu Siecią rozpoozął atak o go
dzinie lló j a skończył go dopiero o godzinie 2ój. 
J  iśli w r. 1848 zasłużył był eobie na uznanie od 
Izby „qu’ il a bien meritó de la patrie “ tego u- 
znan'a od Siecle pewnie wozoraj nie otrzymał. Czy 
go przeciwnicy tej s ły jak Berryer i Dufour za
trwożyli, czy że zanadto wiele i o wazy <tkiem ohciał 
mówić, to pewna tylko, że oczekiwanie publicz
ności zawiódł. Ledwie po nim zabrał głos adwo
kat Ploque, zaraz mu przerwał prezes, wzywająo 
Barryera, ab / się bronił. Berryer nie spodziewał 
się mówić aż nazajutrz, wyprasza się, wymawia się 
nieprzygoto waniem. Prezes każe, obrońoa mu pc- 
słuszny, ale trochę gniewny wręcz przystępuje do 
rzeozy i o rozmaitych rodzajach wolności rozprawia. 
Prezes podsłuchuje jakiś ton fałszywy, ostrzega, 
że mówca odohodzi od przedmiotu. Jakto? woła 
Berryer, a tymczasem zdejmuje okulary, kładzie 
swój biret, a to u niego bywa znakiem, że wpa
da w kaznodziejski zapał, ja niepodległy z obo
wiązku mego powołania, nie mam prawa mówić 
o... 1 mówił aż do godziny piątój. Byli stenogra
fowie Timesa i kilku innych dzienników zagranicz
nych; z ich stenografii kiedyś może cały prooes 
ukaże się w druku. Ja  nie mając biretu zasłania
jącego maie od wszelkiej odpowiedzialności, wolę 
nie iść d*lej za panem Berryerem. Czy się dzisiaj 
sądy skońozą, czy się do jutra przeoiągną, jeśli 
biskup sam zeohoe przemawiać, któż to zawozssu 
odgadnie, a tern bardziej jaki wyrok zapaść mo
że?.... byle byt zrozumialszy jak zapadły przed
wczoraj w sprawie sukoesorów Adam* Miokiowi- 
ota z panem Szweycerem, który dla tego, że zro
bił był fotografią naszego wieszcza, mniemał po
sit dać prawo zabronienia komubądć, aby wedle 
niej sztyohował, litografował lub rzeźbił rysy jego, 
jak gdyby te innemi być mogły od tyoh, które 
nie talent rzemieślniczy fotografa, ale promienie 
ełońoa przekazały na szkle lub papierze. Otóż ty 
le jest zważywszy, tyle argumentaoyi wjęzyku pra
wnym omówionyoh, że sami adwokaci po wysłu
chaniu zaledwie odgadli, żs rodzina ma wszelkie 
prawo, a fotograf także, ale tylko do sprzedaży 
swoich portretów, bo to mu opiekun L. Wołowski 
kiedyś w liśoia był obiecał. Z przeozytanis dopie
ro krpii wyroku dowiemy Bię istoty rzeczy.

Nie przed sądami nie przez adwokatów, ale za

pośrednictwem broszur toozy się jeszcze nieprzer
wana walk*, do którćj h .sł j dała broszura. Kto- 
by się był spodziewał, że ten wyraz tak lekce 
poniewierany, że tu j-doeges z naszych pisarków 
w latach 1833—4 za t~, że pisał śristki a nie 
tomy, „broszurkiewiczem* przezwano, dziś nabie
rze takiego zn ozeoia i wywoła Uki8 straszne bo
je. Już zdawało się, że wyczerpniętn wszystkie ar- 
gumenticyo, strony obie wypowi< działy wszyst o 
co miał/ na sercu, odpoatynek pr»wie był wy 
omszony brakiem nowych nab jów. Hr. Frano szek 
Charopsgny wynalazł je i ju t  nie o rz8cr, ale o 
w?razy walczy w broszurze: „De la puissance des 
mots, dwa la question ital en- e.“ Prześmiew* 
Publicystów oo tale hardo gardłują za narodowo
ścią włcBką, a nie r«ozą wspomiirć o innych. 
Dla czego milczą? bo zako hani w bojarach, bo 
ich pan wielki literat, a zreaitą jest się lub rie 
dziennikarzem. Ksiądz żyje z ołtarza, gazeciarz 
z gtzety, a jeśliby moja gazetka zatrzymana była 
na granicy, jśliby  na nią w obszernem cesarstwie 
prenumero ać nie było woln*, to i cóż się ze 
mną stanie?... To wszystko mówi hr. Champagny, 
a nie ja, roszcząc sobie jakieś przywilej na ga
zeciarza i dzisiaj woale nie rad, że mi bióro opi
nii public nej zabrało Norda, w którym pewnie- 
bym się nie doczytał wieści biegającej tu od 2oh 
doi po bruku a szepcącej do u ha  ł. twowier yos, 
że gdzieś czy w okolicach Petersburga czy Now- 
gorodu Cesarz polował, *e ktoś strzelił do niego 
i furożerkę mu zrzucił kulą, ż i ten kteś psdł po
tem na kolana i wyznał, te  był do tej zbrodni 
namówiony, a gadił wide, dotknął osobist. ś i z* 
ozem p szło aresitowsnie wielu c sób. Nie mam 
potrzeby dodawać, że mała k ti tej bajce wierzy, 
a mniej jeszcze, że zcmach na życie Cesarza kno
wany od przeoiwnśków uwłaszczenia włościan, kie
dy ta sprawa, pomimo nowej przemowy monar
szej, o idzn i pod strat ministra Panins, może 
nie ujrzeć światła dziennego, ch*ba przy pccho- 
dniach pngaozewskich band, gdyby przyszło kie
dy do tego. aby w niższych kiesach zaczęto roz
prawiać ned Wcłgą jak tu Alzaozyki rozprawiają 
n d Renem, ale tylko w br iszurses „Der B br 
aapp, der Sohmiodfrans und der Papat,“ o poli 
tyoe, o świeckiej i duchownej władzy Ojca śgo. 
Może to i bardzo oiekawe, ale pdioya n> ozyta- 
nie nie dałs swego wotum. Cóż począć z tą po 
lioyą trzeba ją znosić jak m żna, kiedy pan Pou- 
querille zaręczył oddawna, że rozum ludzki obja 
wia się tylko w całej swej potęlza w spółeozno- 
śoi policee, oo ma znaczyć zapewne wykształoonćj, 
ucywilizowanćj, dobrze administrowarój od wyra 
zu greckiego politęja.

Wczoraj mieliśmy dowód, że nasza spółeozność 
policyjnie jest nawet wybornie mustrowana. Był to 
dzień środopośoia, święto praczek, woziwodów i 
tyoh wszystkich co z elementem wodnym mąją do 
ozyn ouia. Dla kilku wozów napełnionych praczka
mi niby to w maskach, stali na koniach po rogaoh 
ulic żandarmy, ubijali się śród tłumu piesi p li- 
cy mci, którym przy tej choć sposobności za ich 
g zeozność i uprzejmość należny hołd złożyć. Po
wozy, konie i ludzie trzymali s ę prawej strony. 
Po co to wszystko się ruszało tem i napowrót, do
kąd spieszyły szeregi próżniaków już zgadnąć nie 
sposób, chyba do ogrodu Tuderyjskiego dla wi 
dzenia ozy kasztan 20 maroa dopisze tego roku 
jak w latach dawnych i mimo zimna rozwinie za
sklepione w pączkaoh liście. Wszyscy zdają się 
tego po nim spodziewać, rokują sobie czas pogo
dny i ciepły, kiedy na pojutrze ogłoszono otwar
cie kursów Ś. la Marche.

Ktoby to o nioh przed stu laty myślał, kiedy 
o Stood book franouzkićj, o owój metryce końskićj 
nikomu nę niemtrzyło a tylko pierwszego ozwart- 
ku po zielonych świątkach rzemieślniozkowie w 
w Semur na mały h uganiali się kucykach żebv 
zachować obycirj datujący aż z czasów Karola V.

* ) Wczoraj podaliśmy jo* depeszę telegraficzną, ktdra nas
doszła o odrzuceniu skargi redaktorów Siicla, tudzież krewnych
biskupa Bousseau przeciw biskupowi Dupanloup i o skazaniu 
powodów na koszta procesu- Mimo tego, sam proces jest zaj- 
mający. Red. Cz.

Bywtły zakłady o to kto pierwszy do mety 
dobieży. Lord Pascocl w 1754 r. wngrsł zakład 
przebiegłszy konno z Fontainebleau do Parjż* w 
godzinę i 48 minut. Za Ludwika X V I dwór b twią- 
oy w Fontainebleau chciał naśladować Anglików, 
którzy jnż za Henryka V1JLL, Jakól a I  mieli kursa 
swoje w Ch ster, Stamford, Newmarkst, Craydon 
itd., i urządził na ich wzór s*-,j0 E-som. Hrabia 
d’Artois za King Pepin sapłarił w A glii 42500 fet. 
sprowadził go z wielką tajemnioą i w drień uro- 
ozysty 10 listopada 17'76 ukazał się * nim na pl 

on. Któż jeżeli nie król godzien jest tylko stawW 
zakład na takiego rumaka? Hrabia go <> to proJr 
uprosił. Lord Clarendon, poważa się zakład t u j '  
tnać, pyta: a jak i?  talara. Hrabia Bię zasm ucił 
lord przyjął i wygrał talara, bo ów King d*ł się 
wyprzedzić Glow-Worm ogierowi księoia de Char
tres. Prawdziwa epoka nastania regularnych urzą
dzeń tyoząoych się kursów datuje od ordonan- 
*u Napoleona 1805 r. a peryodyoznyoh, tt*ły b 
bieganin końskich od roku 1833.

Może tedy w przyszłą niedzielę i wyjdziemy 
w pele patrieć na smutne lasy i na ponure obłoki, 
ale pewniejsza że długi ozas jeszcze publiczność 
będzie wolała bawić się w teatrze, słyszeć T*m- 
berliką, Borghi Mamo i tylu innych a choćby 
patrzeć odgrywane komedyjki: „Le feu au Cou- 
veat“ prześliczną wartą tłómaozeni* jedn » aktową 
sztuką napisacą przez p. B rriere dla t»*tru fran- 
ouzkiego, albo „L i chevd blano“ Okt. Fcuillet W 
G mnase, razom z inną „Les deux timides* dzi- 
si‘j nrzedstawione. Ambigu zapowiada że pokaże 

i^yrene de Paris* (j*k ogród zoologiczny lon
dyński pnkatuje Sala aandrę japońikt), Giitó ma 
mieć swoich „les T-ois avcnturiers*, Dejaz>t od
grywa operetkę FI jttowa „Pianella* w Palais- 
roysl jak zawsze śmieszne a niedorzeczne „Une fem
me »ux cornioh ns“ lęksjąoaśię otyłości i „Qael dróle 
de mon de* sceny z życia szarlatanów. Wodwil 
żeby »ię uśmiać z przepowiedzeń Btbineta zamó- 
wił dlą siebie han te marće. Nie pierweiy to 
raz przypływ morza dał mv«l do teatru, w 1847 
gratto aLe b/ina dhuitrea14. Zdziwiona ozarodziejka 
f»l morskich pyt* poco ci Paryża->ie z cięgli się 
na brzegi Oceanu: odpowiadają: pjtrzeć na jćj 
dąsy, spazmy. A ona:

Oa vient m i voirl E h l m*is p.urquoil 
Sans sa deranger, n’ont ils pas la rente 
Q ii monte et descend plus souvsnt que mol

Staizy ludnie panfętają istotnie że tak bywało 
przed laty, dzisiaj reszt i  zasypia snem letargicz- 
nyrn i ni- masz nikogo o by ją  podniósł choćby tak 

w sztuce „fila de la nuit“ dzligał na swych 
ple ach sztuczne bałwany. Rzemiosło niekorzystne, 
bo w końcu ów atlas wyszedł na żebraka, poj- 
miny jako włóczęga biz dachu postawiony przsd 
p lioyę poprawczą i dpowiada na pytanie: jaki 
twój st*n?— jestem bałwan morski, i rozśmieszył 
sędziów. Może go wkrótoe zobaczymy figurują
cego w roli węża morskiego oo go tą razą już 
niezawodnie wyrzuconego na ląd dobili gdzieś ja- 
oyś dwaj John Bulle. Z* długo się rozpisałem i 
iemam już miejsca na pochwały dla talentu panny 

Karoliny Królikowekiój pianists i znającój jak po
wiada Fiorentino krytyk muzyozny, swego Betho- 
wena i Chopena na paloaoh; ani tćż wspomnieć 
o Pannie Lmowakiój występurąoój jako biegły 
feohtmistrz na popisie u pani de Geroy, któ-a w 
awym h tclu na ulicy przedmieścia ś. Honory- 
usza przyjmowała ty izicó temu gości w salonie 
przerobionym tą razą na abrojownią. Panna Linów 
ska w polskim kostiumie, może giętkością ruchów, 
pewneśoią ats,ku, może tóż siłą wdzięków poko
nała przooiwnikó w, ofiarując im odwet w maneżu 
Sautona. J  śli mię ozytaó będzie p. Lewioki wła
ściciel hotelu rosyjskiego, za tyle nowin czy teł 
nie raozy ciekawość moją zaspokoić, dla czego 
przy dzierżaw ę jego restauraryi ma być „szcze
gólnie uwzględnioną konkureneya francuza lub 
warszawianina ?“ Od chwili jakem to ogłoszenie 
przeczytał, pytam siebie, dla czego krakowiak nie 
ma stać za warszawianina. Gdyby rozprawa o skut- 
kaob nastałych z przeniesienia stolioy z Krakowa 
do Warszawy była uiszczona i wydrukowana Pe- 
wniebym się z mej objaśnił — teraz sam niewiem 
co pooząć — o uwzględnienie p. L. proszę

K r a k ó w  20 marce. Z udzielonego nam proto-
■ lowo-priemysłowćj na Pog>e"™ wyjmujemy główną treść

kółu obrad Izby handlowo-przemysłowćj na posiedzeniu w dniu 7 k.™  — -• ■ - r
następnie;

Izba wybrała ciłonków komisyi wyborczćj, która 
zająć się ma wyborami przyszłego zgromadzenia 
Izby.

Z powodu zawezwania Izby przez Rząd krajowy 
w przedmiocie utworzenia przepisanych nową usta- 
wą przemysłową stowarzyszeń, przewodniczący Izby 
p. Wincenty Kirchmajer zabrał głos, w którym 
usprawiedliwia mmój pochopne postępowanie w tój

Piotr panujący we Florencyi, kocha się w Laurze 
Salviati hrabiance siostrzenicy Fra Antoni--, wiel
kiego inkwizytora, * zaręozonćj tajemnie Juliusz n- 
wi. Laura bawi w r it ie  i tam Piotr wyprawia dla 
niói wspaniałą fetę, bez którćj nie podobaa byłc-
1 . . L I tn srr. balntn n:___ _ . e .

panny
pannya» p i U J U V v v y  _ „  ^  — . w n  i w / u )  j

Stoik- ff, zapewne moskiewki. Podc*»8 zabawy,ko
chanek oś fiadoza Laurze, *e musi być jego żoną al
bo pójść do klasztoru, OO WOOle nie trafi* do prze
konania hrabianki, tle  ptteoiez woli to drugie niż 
pierwsze. Florentozyoy i P « « n 6 “16°l«»pliwią się, 
despotyzmem swego panującego odtszobi, konspi- 
rują na Campo Santo, a że wsrtkie głowy, więo 
zaraz do broni. Juliusz staje na czele, w  zaznię- 
szaniu Piotr ranny uchodzi z miast#, snadź 
drogą znajomą bratu, bo się spotykają- p ” lc.tł ża
łuje swego postępku, ale mu już o śy°ie nie”ho-
dzi, idzie tylko o szczęście Laury i Juliusza, l e ń 
cie się— tylko spieszmy do klasztoru, bo Laura 
m jżs już w tój chwili wiąże się ślubem zakonnym. 
Biegą tedy, ale że Piotr jako ranny nie mógł 
sprostać w kroku Juliuszowi, więo się spóźnili i na

progu Fra Antonio zatrzymuje obu ozciajmiająi, że 
ju: warkocz L iury  uoięty i wszystko s!ę skończy
ło dla nićj na tćj ziemi- Piotr z ran czy z żalu 
umiera a zasłona upad*-

Marsz wojskowy w Pierwszym akcie, w drugim 
duet śpiewany przez Gueymand i Bonnehóe i cały 
akt ozwarty najwięcej zyskały poklasków. Zaaw- 
oy i krytycy w poniedziałkowych feiletonaoh opo
wiedzą ozem oper* księga Poniatowskiego grze- 
ssy, a czem sobie wys*0®?*9 wieloliozne a bardzo 
serdeozne brawa.

Ród Medyoyuszów PT*e^ wiekiem mało 
znany, zbogaoony w handlu przyszedł do wielkie
go pelityoznego znaozenia i świetnie przewodził 
długie lata sprawom Rphtej Florenokioj. A  prze
cież był ozas, że i im wyrzucano iż są ludzie no- 
wotni, oo się dorobili bogaotw l władzy. Tak to 
bywało dawniej, tak je«oze jest \ teraz, kiedy pi
sarza dramatyczni dla naprawiania narowów obja
wiających się w sądzeniu o zasłudze ludzkiej, po
wstawać muszą przeciw dawnym uprzedzeniom i 
karcić najśmieszniejszo pretensje. Jednocześnie 
prawie na soenie warszawskiej i paryskiej prsed-

et wi no h m’ dye: Majątek i imię p. K- rz niow- 
skisgo i Le Parvenu p. Aug. RoU .nj^

Gdyby w opinii publńsnej ciyni. no różnicy 
między ludźmi innej nad tę jaką stanowić ma i zs- 
wsze p winna frawdziwa osobista każde
go, pocóżby pytam siebie: pan Karol Korzeniow- 
s iego występował z naganą przeciw tym:

Którzy nio chcąc dla kraju być, cz m być powinni, 
Tak żyją, jakby myślą i sercem odpadli 
Od ziemi tej, dl* której tamci głowy kładli.

Albo cóżby mi»l znaczyć cały ten ustęp w ko- 
medyi p. Rollanda włożony w usta p. Meroier:
Tenez, je ne sais rien d’aussi pLtement bśte 
Que ce mot parvenu, que vous jette k la tćse 
Le premier fainóant et le denfier venu.
Comme on crie au loup, on orie au parvenu!
Qua lui d-mmde-t-on? des ancótres pent- śtre?
Mais chaque paivenu n est-il pas un ancćtre?
N’est ce p*s lui le trono du oŁóne glorieux,
D’oii chaque jour encore naissent d’autres ayeux ? 
Artistes, ouvriers, savans, hommes de guerre,
Area la plume, avao 1 epee, avec l’dqaerre,

Nous avons tellement, fil, de qnatre-vings neuf,

»  ?,01 6t m58 la Fondó le droit m derne et semć p»r le monde
^  ciel Ba #dmenos fó onde,

^ ae,°  u 8 P**v bo# *e aomptent par milliers 
Sur les champs de bataille et dans les ateliers,
Q a« de eurs jeuncs noms tonte l’Europe est plaine,

; f eu! trait tous oes noms óolatants,
II faudrait rature, 1’hi.toire de cent ans....

^*ibv*n^ Czaau przep olszczyć tych wierszów— a 
w Przekładiie bardzo mizer- 

deklamowa-
Ł T S i 1™ ' * • ie ^
aktach Z o 41*?," R oy*1 homedya nowa we trzeoh 
skim iedna ^  ’ d" ‘ w teatrze fraaou-

n  in  ,ktow‘ te f m  au Couvent.
Historvi H *  ,WyiJ-2iA 2 druka tom z kolei History, Konsulatu i Cesarstwa p. Thiers.

L***
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mierze, a to z uwagi, iż zwinięcie wiekowych 
tradycyą uświęconych instytucyj, jakiemi są w kra
ju naszym kongregacye i cechy, niemoże być dzie
łem jedośj chwili, lecz przemiana ich na stowa
rzyszenia ustawą wskazane, winna być bacznie ob
myślaną i dokonaną. Idzie bowiem o to, by nie 
stracić wątka starodawnych urządzeń, przeważnie 
wpływających na u obyczaj enie rękodzielników bez 
;astąpienia ich nowemi stowarzyszeniami również 
żywotnemi. Izba zanim stanowczo przystąpi do 
przeistoczenia koDgregacyj i cechów tutejszych 
w nowe stowarzyszenia, powinna poprzednio wy 
rozumieć dokładnićj zamiary Rządu jakoteż uspo 
sobienie samychże w  mowie będących korporacyj. 
Sekretarz Izby hr. Jan Załuski przytacza okoliczno
ści towarzyszące zmianie dawnych koporacyj na 
nowe *  innych krajach koronnych cesarstwa, i 
wyjaśnia takowe. Izba zgadza się ze zdaniem Pre 
zydenta swego.

Na odezwę Izby względem przyjmowania wpłat 
na akcye kolei żelaznćj galicyjskiej i wypłacania 
procentów w Krakowie, Zarząd kolei odpowiedział, 
iż czynność tę akcyonaryusze odbywać mogą za po
średnictwem bankierów.

P. Abraham Gumplowicz w niósł, aby postarać 
się o to, by tutejszy bank filialny zaopatrzony byl 
w  obligacye skarbowe 5-procentowe, tak zwane 
gmundeńskie, jakoteż, aby bank filialny upowa
żnionym został do przyjmowania wypłat i przekazy
wania ich na bank wiedeński, jak niemniej na inne 
banki filialne za poświadczeniem bez stępia. Oba 
wnioski wzięte były pospołu pod rozbiór, a przewo
dniczący Izby z uwagi, iż przedmiot ten był już przed 
dwoma laty poruszany, gdy jednak okoliczności 
stanęły na zawadzie jego załatwieniu, wypadałoby 
teraz uczynić w tym względzie podanie nie już 
wprost do banku wiedeńskiego, lecz za pośredni
ctwem Rządu krajowego, zawiadamiaj c o tem bank 
równocześnie. Radzi przy tern załączyć prośbę w  i- 
mieniu tutejszych kupców i przemysłowców o pod
wyższenie cyfry pożyczek udzielanych pojedynczym 
firmom w Krakowie, albowiem od owego podwyż
szenia zawisł w znacznej części kredyt wekslów 
pochodzących z prowincyi. Zgromadzenie uchwa
liło te wnioski wraz z uwagami Prezydenta swego.

Dyrekcya skarbowa krajowa odpowiedziała na 
podanie Izby o ułatwienie manipulacyi przy wpro
wadzaniu wstecznem machin i narzędzi rolniczych 
z Królestwa Polskiego w celu ich naprawy tutaj.

jako dowód legitymacyjny do podróży w  cesar
stwie austryackiem na rok jeden“. Co się tyczy 
osób w wieku popisowym lub wieku tego docho
dzących, książeczka czeladna służyć ma jako do
wód legitymacyjny na czas oznaczony przepisem 
§ 7 ustawy poborowćj z d. 29 września 1858, a 
w tych wypadkach pomieniona wyżćj władza ma 
się porozumieć z właściwą władzą miejscową. Ksią
żeczki czeladno zaopatrzone tak klauzulą, jakoteż 
dozwoleniem podróży za granicę, mają być uwa
żane w granicach cesarstwa austryackiego aa równi 
ze wszystkiemi innemi dokumentami legitymacyj- 
nemi i podróżnemi, i pod tym względem stosować
się mają do nich przepisy rozporządzenia ministe- 
ryalnego z d. 15 lutego 1857. Zastósowanie prze
pisów prawnych tu w  końcu wymienionych roz 
ciągniętem również zostaje do obecnie już istnie-
i e n r o V i  i  i o l r n  H  A lf IT IT1 f i n t / l  ______

VI f o c h y .
Po wszystkich niemal miastach znaczniejszych 

w  północnych i środkowych Włoszech, o ile dotąd 
już wiadomo, obcholżono w d. 16 i 17 b. m. re
zultat głosowania powszechnego na rzecz przyłą
czenia, illuminacyami, wywieszaniem chorągwi trój
kolorowych i herbów domu sabaudzkiego, jakoteż 
innemi manifestacyami. Z Medyolanu donosi tele
gram z 16go, iż w dzień ten bito w dzwony po 
kościołach tamecznych, a ponieważ dzwony kościo
ła katedralnego milczały, pm to pospólstwo do
stawszy się na dzwonnicę, bez wiedzy władzy ko- 
scielnój bilo w dzwony. D o Medyolanu przybyli 
bar. Talleyrand poseł francuski i Gudin pierwszy 
komisarz do uporządkowania finansów Lombardyi. 

t ~” . , , • _ f v*'uv,*,v ju** wviaio- 1 Z Genui donoszą lo^Oj zo kontr/idm ir/ił PpmAnn
jących i jako dokumenta podróżne uważanych kdą-j objął dniem poprzednio dowództwo nad eskadrą
zeczek węarownyui. przeznaczoną wypłynąć wkrótce na morzu wraz

N Pan n a d V w °d  7 h ' *' z Thierry, w' r. k w o jsk iem , które ma podobno udać się do Toska- 
—  N. P*n, OM** w d. 7 b. m. towarzystwu k o - . nu. Uzbrojenia prowadzone w całći Sardvnii na 

lei nadcisanskićj konsens na budowę i wprowadzę-1 wielkie rozmiary, mogą mieć jedynie za powód na 
me w ruch kole! zelaznćj przerzynającój Marma-, głe rozszerzenie granic państwa, lubo panuje także
r0SZ ° ,t . l t a d  w ' hlat|ny> przez Sziget do Gerge- mniemanie, że Sardynia sposobi się do działań w o
ry a ztamtąd do Nyiregyhaza; nakazując zawrzeć jennych, niewiadomo tylko czy zaczepnych czv od 
z tern towarzystwem kontrakt o dowóz soli z Mar-j pornych. W  Turynie sądzą, i o  a S t \ i u \ e r -  
maroszu. Koić] ta oprócz dowozu soli, którćj ko- i  dyńskie starą nad Mincio.
^ v i p k t ągQV le i w  okolicy na południowych] Nominacya Fariniego na ministra sdmw wowne

W i e d e ń  19 marca. Wypadki węgierskie nie 
zostały tu jeszcze po dziennikach należycie rozebra
ne; owszem doniesienia ich ograniczają się dziś na 
bardzo podrzędnych uzupełnieniach głoszonych już 
faktów. Oestr. Ztg  w liście zaległym z Pesztu liczy 
30 ranionych, a między tymi dwóch ciężko, dono
sząc, że jeden z nich umarł już z rany otrzymanćj. 
Z polityki zewnętrznćj główny nacisk kładą tutej
sze dzienniki na notę Dra Kerna do p. Thouvene- 
la. Donau Ztg w artykule wstępnym zastanawia się 
had bezużytecznością traktatów, na to tylko zawie
ranych, aby ich nie dotrzymywać. Wypadki peszteó- 
skie odwróciły nieco uwagę publiczną od procesu 
Kichtera. W spranie jego przybyła tu deputacya 
* Pragi z kupców i fabrykantów złożona, aby uzy
skać przyśpieszenie procesu. Osobliwe to pojmo
wanie instytucyi sądowój, aby n i  przebieg sprawy 
kryminalnej chcieć wpływać jakiemiś zasądowemi 
krokami. Deputacya ta jest żywą kry tyką postępowa
nia sądowo-karnego. Skoro jest tego przekonania, 
że można się starać o przyspieszenie procesu; więc 
tam gdzie starań takich niem a— to cóż? Pytanie 
to zadać może kiedyś obrońca niejednego oskarżo
nego. Przykład to bardzo niebezpieczny jaki daje 
deputacya.

— Na mocy postanowienia cesarskiego wydane 
*ostały nowe przepisy orderowe dla rozróżnienia 
*naków honorowych uzyskanych za czyny wojenne 
nd tych które na innćj drodze nabytemi zostały. 
Szczególniej przepisy te odnoszą się do orderów 
Leopolda, korony żelaznćj i zasługi. Znaki tych or
derów nabytych za czyny wojenne będą odtąd ema- 
howanemi wieńcami przyozdobione. Order cywilny 
choćby wyższćj klasy, nie pozbawia tegoż samego 
0rderu klasy niższćj, jeźli takowy nabyty został za 
*asługę na polu bitwy.

W  niedzielę 18go umarł były redaktor Wan- 
Ernest Schwarzer, przez krótki czas mi 

w*Aer w roku 1848, a przed paroma laty napo- 
j^f t redaktor nowo przez siebie założonego dzien- 
doo Donau, który zmuszony był zamknąć przez

Pllszczenie się na jego majątku przeniewierzenia. 
t r x n v  ^°.zP°r ,^dzenie ministerstw spraw wewnę- 
calem * P°licy* 1 d- 14go b. m. obowiązujące w 
tycz® Państwie, wyjąwszy Wenecyi i Pogranicza, 
Prow Prxeznaczenia książeczek czeladnicb za- 
jak> do°nych prłei nowd u,taw C przemysłową, 
It paszportowych i legitymacyjnych.R o z p o r z ą d z ą

ż c c z ir c z ir a d n ie ^ r ^ 3 “ tawą przemysłową ksią 
dą jako dokument* pódró™^* 2 służyć także bę 
*  tym celu m a j ą p r ó ż n e  w podróży za granicę, i
zapiskami i.kifl sa J . *  każdym razem opatrzone powiuu*™, ounosząc się do uw ag, noro luiaiem 
Portach to iest mieś°i>w*ebn® na zwJktych pasz- 1  zaszczyt W . Ekscelencyi ustnie przedstawić na au- 
cel uodrArv i iói t r w a n in  ® ał4  w  sobie wykazany dyencyi w d. 1 3  marca, zaprotestowania formalnie

wozu drzewa i produktów leśnych.
— Czasopismo węgierskie niepolityczne Delejtu, 

wychodzące w  Temeswarze, otrzymało pierwsze pi
semne ostrzeżenie z powodu artykułu .który wy
mierzony jest przeciw najjaśniejszemu tronowi i 
monarchicznćj formie rządu, i nie zgadza się z utrzy
maniem publicznego porządku i spokojności*. Na
stępnie gdy czasopismo rzeczone nie należy do rzędu 
kaucyonowanych, traktuje zaś kwestye polityczne 
i socyalne, jak niemniej w swoim przeglądzie ty
godniowym zdaje sprawę z politycznych wypadków, 
lub przynajmnićj używa alluzyj politycznych, przez 
co przekracza granicę konsensem naznaczone; w 
razie przeto ponowienia, pismo to pociągnięte zo
stanie do złożenia kaucyi. Zakazano także jredakcyi 
ogłaszać listę składek na dochód akademii węgier- 
skićj wpływających.

— J. C. K. Ap. Mość nakazał wyrazić swoje po
dziękowanie fmpor. Piotrowi Springensfeld i jen.- 
msj. Fryderykowi Jacobs de Kantstein, uwalniając 
ich z posady szefów sekcyj przy naczelnćj komen
dzie armii i przenosząc ich do służby polowćj. Jen. 
maj. ks. Leopold sasko koburg-gotajski wystąpił 
z wojska z zachowaniem charakteru wojskowego.

— D. 14 bm. umarł w  Wiedniu radca ministe- 
ryałoy Ghega, naczelnik wydziału kolei żelaznych 
w ministeryum skarbu, którego czynności były bar
dzo rozległe w czasach kiedy rząd posiadał i bu 
dował koleje żelazne. Radca Ghega uważanym był 
za głównego twórcę kolei wiedeńsko-tryestskićj.

— Na czarnćj tablicy uniwersytetu w Peszcie 
przybite było następujące obwieszczenie:

,W  skutek wydarzeń zaszłych 15 bm., do któ
rych znowu ucząca się młodzież tutejszego c. k. 
uniwersytetu należała, a to pomimo wielokrotnie 
i właśnie niedawno temu jeszcze wywieszonych na 
czarnćj tablicy przestróg i upomnień, zalecających 
jćj unikanie zbiegowisk korporacyjnych i wszelkich 
demonstracyj, czyni się jćj wiadomo w  imieniu 
Wys. c. k. jinego rządu gubernialnego z pono- 
wnem obostrzeniem dawniejszych przestróg i upo
mnień, że odtąd c. k. władze otrzymały wyższe 
umocowanie, aby na postępujących wbrew temu 
studentów i biorących udział w  podobnych ruchach, 
orzekać mogły bezpośrednio także względem od
stawienia ich do wojska. Peszt 16 marca 1860. 
Z polecenia Rektora uniwersytetu*.

Podibnój treści obwieszczenie ogłoszonem także 
zostało w  szkole politechnicznćj i w  wyższych kia 
sach szkół realnych.

Szwajcarya.
P. Kern przesłał do p. Thouvenela następującą 

protestacyę Szwajcar) i przeciwko jakiejbądź zmia
nie statu quo w  Sabaudyi.

1 .Panie Ministrze! W  skutku depeszy odebranej 
z Rerna, winienem W . Ekscelencyę zawiadomić, że 
rada związkowa wystosowała do rządu N. Króla 
Sardynskiego, w przedmiocie przyłączenia Sabaudyi 
do Francyi, notę, w której żąda zachowania w a
runków traktatu z r. 1564 potwierdzonych trakta
tem w d. 6 marca 1816 r. zawartym pomiędzy Sar
dynią i Szwajcaryą, o ile dotyczą one ustąpienia 
teraźniejszego terytoryum sabaudzkiego innemu mo
carstwu.

.W inienem dodać, że rząd mój uważa wszelką 
anneksyę prowincyj neutralnych: Chablais, Fauci- 
gpy i Genewy do innego mocarstwa, jako sprze
ciwiającą się warunkom traktatów * r* 1815, które 
prowineye te zagwarantowały w interesie neutralności 
szwajcarskiej, jak gdyby stanowiły część integralną 
konfederacyi, oświadczając: „że winny podzielać 
neutralność Szwajcaryi w ten sposób jak gdyby na
leżały do niej.

„Tymczasem instrukeye moje wkładają na mnie 
powinność, odnosząc się do uw ag, które miałem

dotąd urzedownie potwierdzoną. Wprawdzie przy
był on dopiero temi dniami do Turynu, a przed 
oddaniem królów, w posiadanie krajów Emilii, no- 
minacya jego byłaby przedwczesną. Zdaje się prze
to, ze dzis lub jutro telegraf 0 nićj przyniesie wia
domość. Ricasoli ma także wejść do gabinetu, a 
według innych podań przeznaczonym jest na pre 
zesa przyszłego parlamentu. r

Kronika miejscowa 1

C«1 PodróiT i ići trw anie ,w 8ob,,e wykazany 
twierdzenie władzy apowaimonćj J Cwyd!wa!lia

marca, zaprotestowani** --- — ■**■* 
przeciwko wszelkim środkom .mającym na celu przy 
łączyć te prowineye do Francyi, dopóki mocarstwa 
europejskie, którym sam rząd cesarski przyrzekłKr»n;„. u V  L- ,w an ,a poarozy w europ^j^o, Którym sam rząd cesarsai p ierzem

Stehnf« ceserstwe austryackiego czeladź niepo- kwestye tę do rostrzygnienia przedłożyć, pod tym 
Udne J 0i 0Jbnegz(!, P?1!™100? ’. a książki cze- względem nie orzekną
Władz* „ ą !d0WÓJd toz,8am.oś.cl ®»oby, skoro i .Korzystając ze sposobności przesyłam W . Eksce-
eyjnych o n S 01^ 4 » kUn«n?rt ^  *aPewmenie mego wysokiego poważania,nnycn opatruje j8 następującą klauzulą: , Ważno (podpisano) Kem.

nagrani czna.
Kraków 20 maroa. Zgromadzenie tutejsze 0 0 .  Dominika- 

ndw otrzymało z Wiednia bezimiennie 800 zlr. wal. anstr. na 
budowę koSeioła S. Trdjcy, z obowiązkiem odprawienia dziesię
cin mszy Świętych. Podobnież czeladź cechu piekarskiego w 
Krakowie złożyła na ten sam cel 50 zlr. wal. anst. Zgromadzenie 
0 0 . Dominikanów składa za te dary podziękowanie.

-  Temi dniami wyszły z litografii „Czasu* wizerunek N. 
P . Maryi „Patronki Więźniów,* chromolitografia według obra
zu w koźciele i. Jana w Krakowie, tudzież widok miasta Kra-
, ° ™ ,  ,W Wlekn> wra® * wykazem anaczniejszych budyń

> koźeiołów w tój epoce. Rycina ta zdjęta jest z równo- 
czesn j 1 ąje dokładnie poznać tak rozciągłość ówczesną mia- 
sta, jakoteż wszystkie koźcioły i główniejsze budowle. Poró- 
wnywając ten widok z obecnym stanem miasta naszego, dopićro 
poznać możemy, ileśmy stracili zabytków budowniczych, tudzież 
jak mało w późniejszych czasach i to niemal aż dotąd jdbano
0 utrzymanie pierwotnćj cechy budynków starożytnych. Gdzież 
Się podziały wspaniałe wieże kościoła katedralnego, z których 
dziś jedna w stylu odrodzenia zastąpiła dawną gotycką, a re
szta zmieniła wysmukłe szczyty swoje na gontowe czapki, przezna
czone osłaniać tylko mury od deszczu, lecz nie wskazywać zdała, 
że tu przybytek pański i groby królów, biskupów, wodzów i 
senatorów. Gdzież budynki, k tó re  dawnićj przedmieścia krako
wskie czyniły jakby drugiem miastem? Rycina ta wielce przeto 
mować będzie tych, którym stary oryginał nie był znany.

— We czwartek 22go i przez dwa dni następne, odbywać 
się będą publiczne posiedzenia komisyi balneologicsnćj w sali 
Collegium juridicum naprzeciw kościoła ś. Piotra od godziny 
l lć j  z rana. Na posiedzeniach tych oprócz przemówienia pre
zes Towarzystwa naukowego D ra Majera, czytać będą wypra
cowania D r Dietl, D r Zieleniewski i p. Szalaj, a  nadto toczyć 
się będą rozprawy nad przedmiotami odnoszącemi się do zdro
jowisk galicyjskich.

.Przegląd* lwowski przytacza z „Nadwiżlanina* co na
stępuje:

„W  miejsce pnyobiecanego równouprawnienia języków  skie-
go i niemieckiego nastąpiło gwałtowne i bezwzględne tłumienie 
języka  kiego, powiada adres. W  wielu szkołach wbrew ży
czeniu mieszkańców jako język wykładowy, język ....ki zapro
wadzono; przy takićm uczeniu dzieci za pomocą języka im ob
cego, z niewielu wyjątkami musi koniecznie wzrastać młodzież 
zaniedbana, która po szkółkach wiejskich prócz trochy pisania
1 rachunków tylko nieco po ...sku czytać się nauczyła i kilka 
....skich frazesów zatrzymała w pamięci. Cała ludność głęboko 
i boleśnie w głębi serca czuje ujmę w używsniu swego języka 
ojczystego nawet w kościele i w szkole. Zdaje się prawie ja 
koby chciano szerzyć to ‘fałszywe mniemanie, U całe księstwo 
... .kie już jest ....kiem pod względem języka, bowiem czasów 
ostatnich zaczynają nłetylko język ... ki wprowadzać jako urzę- 
dowy, ale nawet bardzo wiele miejscowych nazw dawniejszych 
odmieniać. W  drukowanym spisie urzędowym nazwy miej
scowe dawniej  kie, poczęści w taki sposób na ...kie zamie
nione zostały, że nie można z nich poznać, o jakich to miej
scowościach jest mowa. Nazwy te zamieszczono na mapie wy- 
danćj przez sztab główny. Takie to »tos“ nki *»chodzą co do 
obwodu języków. Najchytrzejszy i najnieprzyjaza‘ejszy podstęp 
nie byłby mógł wymyślić środka skuteczniejszego ku wzniece
niu w kraju nawet w najmniejszćj chatce wstrętu i zniechęce
nia do imienia ...skiego i do języka ...kiego, jak  to uczyniło
gnębienie  kiego języka, gnębienie be* skutku i bez celu,
którego w obec Boga i Indzi usprawiedliwić nie można.*

Proszę teraz odgadnąć, o jakim kraju i o jakich językach tu 
mowa? Słyszę—pośpieszną odpowiedź: jużcić nie o Gre
kach ani Hiszpanach, tylko o biednćm księstwie Poznańskićm.* 
Na miłość Boską, proszę niedokończać, ho to mowa o księ
stwie Szlezwickićm, mowa o języku duńskim i pokrzywdzonym 
języku niemieckim—a to ogromna różnica! Kto przecież lubi 
żarty z płaczem, niech w miejsce położonych punktów postawi 
inne nazwiska; i niech zważy przytćm, że to „Gazeta Pruska*, 
poufny organ dzisiejszego ministerstwa pisze; wyjmując owo 
miejsce z adresu stanów szlezwickich, uiech zważy, że ta bo
lesna skarga zupełne znalazła w ministeryalnym dzienniku u- 
“ •nle: a  pozna, że na co w jednćm miejscu patrzą ludsie z o- 
huraenlem, .to  w drugićm miejscu nazywać mogą stanem zu
pełnie prawnym i słusznymi*

Dodatek tygodniowy N. 10 pray. Gazecie lw o ,„„  ttw ieny
1) Piśmimmictwo w GalicyL Do piśmiennict>t  . .

zapisy bibliograficzne od roku 1849. Tablica pis* ^
roczników i pism zbiorowych w Galicyi, tudaież » utryi ^

2) Zdanie sprawy 0 stanie zakładu naukowo-gos%n!c _  
Dublanaeh, czytaae na ogólnćja zimowćm posiedzę. Tow 
gosp. w r. 1860. r  A0W-

8) Bi1? , ,f“ao nS,<SW C‘ ^  Towarzystw, gospodarskie .  d 81 grudnia 1859 r. •  a -
4)  Materyał surowy i wyroby przemysłowe
5) Starostwo sanockie. Dokument z roku 140* i 

lat późniejszych. Wypis z metryk koronnych zawierający m 
zyę Starostwa Sanockiego, uskutecznioną r. 1565 przez Kr. 
sztofa Sokołowskiego, Starostę rogozińskiego, na moey usta* 
z r. 1668.

Przegląd polityczny.
D epute telegraficzne.

L o n d y n  19 maroa. Dzisiejszy Timee zamie
szcza depeszą telegraficzną z Wiednia donoszącą 
ie  Anątrya oświadczy aią przeciw wazelkiemn na
ruszania praw neutralności szwajoarskićj zawaro- 
wanćj traktatami.

M o n a o h i u m  19 marca. Zaprzeozono tu urrą- 
downie doniesieniu dziennika sztntgardzkiego Be- 
obachter, który mówił, te  poseł francuzki w M o
nachium nadmieniał ju t o odstąpieniu Francyi 
Palatynatu (Księstwa Dwóch Mostów).

Indep. belge utrzymuje, tu  wszelkie zastrzelenie, 
jakie poczyni król Wiktor Emanuel w swój pro- 
klamacyi przy zajęciu Romacii, na nio się nie 
przyasdzą. Na oświadczeniu uległości eynowskićj, 
Papież, jak utrzymuje dz ennik ten, odpowie klą
twą. Dodaje on, że rząd rzymski, abymódz działać 
w zupełnój swobodzie, zażądał już od Franoyi co- 
fa:ęcia wojsk, mąjąo nam yśli powołsć siły zbroj
nei neapolitaóskie. Francya miała przystać na tę 
rekląmaoyę, ale pod warunkiem, aby A ustryazo- 
bpwiąz a 8*? w żadnym przypadku nie interwe
niować w sprawach państwa kcśoielnego. Gabinet 
wiedeński przystał na to , leoz znów pod warun
kiem, że Piemont przyrzeknie toż samo. W szyst
kie te warunki każ, się dem yślać, że Francuzi 
długo jeszcze w Rzymie pozostaną — a cała ta wia- 

mość potrzebuje zdaniem naszem p o S Ł S L S Ł . 
Przyłączenie Sabaudyi do Francyi uważają w Tu- 

kezpośredme następstwo anneksyi W łooh  
środkowych. Rozeszła się w Paryżu pogłoska, że 
traktat sprawę tę załatwiająoy. podpisany już zo- 
stał lo g o , według podania La Patrie. Inne pogło
ski m ówią, że woiską francuski'*.
oery zugo maroa. Jest to rooznioa powrotu Na
poleona I  z wyspy E lby; dzień jak utrzymują od 
dawna przeznaczony na wykonanie tego kroku.

Korsspondenoye z Paryża w jednym z dzien
ników belgijskich podają treść memorandum wy
słanego przez p. Thcuyenela do mooarstw, aby 
im przedstawić powody i usprawiedliwić przyozy- 
uy, które Franoyę zmusiły do s sprostowań* swyoh 

to jest inne-ni słowy, do wcielenia Sabau
dyi i Nioei. Ustąpięaiej tych posiadłośoi zajdzie 
ua drodze dyplomatyczaój, i rady municypalne 
s»me jedne tylko mają objawić życzenia mie- 
szkańiów. W dokumonoia tym minister francu
ski dotyka kwestyi włoskiój tylko mimoohodem, 
n zdaniem pcmiemonego dziennika, Bprawa wło- 

»0 «tK ygn ie  się niebawem z wielkiem dla

w^Toskami ^ 2 ° ^  P" e i  wynie9ieni«P 1 k8Il cl* Carignan na tron wioekróla.
Uo do Rom anu, to rzecz inna; nikt jnż nie 
sądzi, aby się sprawa ta zagodzić dała; zastąpie
nie zaś dywizyi fran uskiój w Rzymie innem woj
skiem , uważinem jest przez wielu za chwilę 
przesilenia w sprawie rzymskiój.

W  uzupełnieniu podanój przez nas wozoraj de
peszy telegraficznej turyńskiój, donoszącój o przy- 
j*oiu przez króla Wiktora Emanuela krajów W łoch 
środkowych, dodajemy następujące jeszoze szoze- 
góły drogą telegre fi ozną nadeszłe: Król przyjmo
wał Fannicgo, który mu wręoiył dokumenta ty
czące się głosowania powszechnego w krajach 
Emilii. Na przemowę mianą przez Fariniego od
rzekł Król: „Ten objaw woli ludu jest tak po
wszechny, tak dobrowolny; mieści on w sobie tyle 
dowodów porządku, wytrwałośoi i pstryotyzmu, 
że przyjmuję to uroczyste wotum ludów, i dumny 
będę mogąo je w przyszłości nazywać mojemi.u 
Dalój rzekł król, iż łącząc z dawnemi prowin- 
cyami nietylko Parnię i Modenę, lecz zarazem i 
R mumię, która już sama oderwała się od państwa 
papieskiego, nie sądzi, aby w ozemkolwiek uchy
bił ozoi należnój głowie kościoła. Gotów jest bro
nić niepodległ śoi jakićj potrzebuje O,cieo Sty dla 
sprawowania najwyżtzój władzy, jakoteż przyczy
niać się do świetności jego dworn i zwierzchni
ctwo jego uznawać. Gazzettau/f. d fl Degno ogłasza 
d kret wc'elenia prowincyj Emibi, której zgroma
dź mia wyboroze powołane zostają na dzień 25 bm.

Lamarmora odmówił pr*yłt°'a naczelnego do
wództw* nad armią Włoch środkowyoh.

Hr. Ctmburzano ogłasza w dzienniku turyń- 
shim Armonia, protestacyę przeoiw głosowaniu w 
Nioei nad pr*yłą°*cn:enł *4° Franoyi.

ĄtotoniKtokukowtkiy Redaktor odpowiedzialny.
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W i e d e ń  20 marca (telegraf.)
A ugsburg 100 z łre ń ........................................
H am burg 100 M a rk ó w ..................................
Londyn 10  ....................................................
P ary ż  100 f r a n k ó w ......................................
D u k a t...............................................................
6 "/„ M e ta lik i ......................................... '  * '

„ „ na w alutę  .................................
«łY. .  ..............................................
*7. » ..............................................s% „ ...........................................
Losy i  roku 1834..........................................

„ 1839 ..........................................
„ „ 1864 ..........................................

Pożyozka narodowa.  .................................
Obligaoye indemn. galio................................
Akoye bankowo . • • .................................

„ kolei półnoonój.................................
k red y tu  ruobom ego . ’ ........................
kolej franouako-auB tryaokiój . . .

Knr, „ierów publicznych i pieniędzy.
f (W w alucie austryank ić j).

K r a k ó w  20 marca

B a n k n o ^ e ^ r . ^ T : / :

T alar/™ *'” *“ 1&°  r f r  "0W- * * *

S & * ' ' : :  '• '• ' • 'vr ,. indory 2 0 -tr ..................................
n* 1/ holenderskie w a ż n e .................

“ a u s try a o k io .......................................
I j, zastaw ne galicyjskie z kuponam i.
O gacye indemn. z kuponam i.................
pyozka narodow a z r . 1854 .  . . . 
p y e  kolei galicyjskiej za  sz tukę . . 
a ty  zastaw ne polskie z k uponami . .

żądają płacą
347 341

9 7 i
74) 73)

133 131
10 90 10 75 |
10 80 10 64
6 24 6 15 :
6 30 6 20 ;

c6} 85)
3 26 72 50

7 7 ) - 76 — i
103) 102
100] 100 !

złr. o.
114 bo r
101 25 i
133 75 }
53 10 i

6 30 j
68 50 i
63 75
59 50
54 60 1

Centnar koniczyny czerwondj płacono 10 do 11 tal , staro 
nasienie 7 do 8 tal., koniczyna biała 27 talar., tymotka 11) 
talara centnar.

Spirytusu 100 kw*rt 60° Trail. 16, tal.
YV drzewie sprzedano: 7 -0  murlat j}’’ 39’ dług. po 1, tal.

Kurs zam ian: Iiondyn 6 talar. 17], — Hamburg 149J z d r o w e g o  i w smaku p r z y j e m n e g o ,
3 0 b mark., — Amsterdam 1914 ■» 250 *Ł h°‘" — PT *  i 
Warssawa —.

Aleksander M akow ski et Comp. t (243-3)

O t w n r t ^  z o s t a ł a
FABRYKA OCTU WINNEGO

w  W IE L IC Z C E ,
w której dnstaó można Ootu na wiadra i boczki, d o b r e g o ,

u podpisanego
J ó z e f  P ą g o te s k i ,

kupieo i fabrykan t.

P o o ią g l osobow o na kolej&oh że lazn yoh .

7. Krakowa
O d c h o d z ą  

Warszawy 7do
H r odarci a

rmo =  do Wiednia i j
„  . o  4 it rm ncJilfl  i pod L. ZU /i09 przy ulicy Rcfc-mnckiój położony, jest d o  . rano, 3. 45 V P • • j s p r z e d a n i a . — BI.źz* wiadomoćó u p. S ta c h e r s k i e g o ,

d o  O straw y  (pr. B ogum ił! (LfuefDeigJ ao  |  Hudowniczego, micsrksjąccgo pud L. 29if/46l w domu W.
Prus) 9. 45 rano =  d > Rzeszowa 5. 40; Sedlmajera n» u pift,*e (2 0 0  4 c)
rano;=do Przeworska 10. 30 r«nt‘;=(So 
Wieliczki 11. 40 rano.

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór.
Ostrawy do Krakowa 11 rano.

łom  f i  murowany
p i ę t r o w y  z O f i c y n ę

SRBTIDUCTA*
Gramcy

L w ó w  17 niaroa. 
Dukat holenderski . . . . . . .

v a u s try a o k i.........................
Półimperyał r o s y j s k i .................
Rubel r o s y j s k i .............................
Talar p r u s k i .................................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy zastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon. .

W a r s z a w a  17 marca
Półim peryały .....................................
Obligi sk a rb o w e .................................

kupon .........................
Listy zastawne III okresu . . . .

kupon .........................

rubli

rubli

W r o c ł a w  19 maroa 
Banknoty austryaokie w mon. konw. , 

„ w mon. nowdj ,
Polskie bilety bankowe.........................

„ listy zas taw n e .........................
Poznańskie listy zastawne 4 ’/o ■ . .

n n » 3J°/0 . .
Obligi krak.-sziąsk............................. ...

390
122
103

77
70

854
1948

189
264

6 26 
6 28 

10 83 
2 9 
2 1

84 88 
71 33 
17 30

92 81

14 85

74]
87,5i

1004
9<y,
72 J

— I

46
25

60
1 do

« 20 
6 23 

10 65 
2 6 
1 97 |  

_  i

do

do Szczakowy 6. 30 rano ■ ' • 0 10 !» •(  h o t e l u  r o s y j s k i e g o

Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1-48 po po- W  K . R  A B L O W I E
łudnśu; 7 56 wieczór. . przy ulicy Floryańskiej pod Nr. 3*%o4

Rzeszowa do Krakowa 2 .15  po poludniu~z Prze- położonego,
worska 9 rano. dotychczas pod znakiem „Blałój Róży" egzystująca,

P r z y c h o d z ą :  f _  również

z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 w ieciór=  dWA ||gJj@|JY IfOlltOW G
Wrocławia i Warsz >wy 9. 45 rano; ,

5. 27 wieczór=z Ostrawy (przez Bogu od św . J a n a  r. b. do wynajęcia,
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 w k c z =  Na ustne lub frankowane pisemne zapytania, od- 
z Rzeszowa 8. 24 w ieczórn * frzewor- powie niezwłocznie podpisany właściciel. — rzy 
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. wynajęciu RESTAURACYI krnikur nrya Francuza 

Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w polodnie; 1= do j lub W arszawiaka szczególnie uwrględriiooą zo-

Powidła 3-letnie
kilkadziesiąt garney, garniec po 1 złr. 76 cent. 

s ą  d e  s p r z e d a n i a  
w domu, gdzie jest k s i ę g a r n i a  #Y i ld ta  na pierwzsem 
piętrze._________________________________  (244-2-3)

Wapna 200 korcy
spuszczonego w roku 1826, jest do sprzedania pod Nr. 9 przy 
ulicy Krupniczej (2 5 0 -3 )

Krakowa
i

S3 28 
70 68
76 55

Przeworska 4. 30 po południu. stanie. (157-6-10) L e w i c k i .

92 48

Przyjechali od 19 do 2 0  marca.
HOTEL DREEDEŃSKi. Baron Andrzój Mengden radca ty

tularny z Póttawy. Baron Miohał Mongden por. z Charkowa.
W yjech a li: Neumann Henryk kapitan do Wiednia. Stuja- 

łowski adwokat do Tarnowa. Ignaoy Biumentiial, Mullit Eu
geniusz doktorowie do Wiednia.

HOTEL SASKI. Konstanty Rudzki wł. dóbr z Kolbuszo- 
wy. Autoni Koudelka ekonom z Zebrzydowic. Karol Trzesiak 
wł. dóbr z oórką z Dąbrówki. Onufry Trembeoki Dr medyo. 
z Sącza. Dyonizy Groblewski wł. dóbr z Sanockiego.

W yjechali:  Feliks baron Konopka wł. dóbr z fam do Za
górzan. Fortunat Głowacki obyw. z żoną, Fraao. hr. Lubieński,

Sztokfisz moczony
jest do s p r z e d a n i a  w H a n d l u

A dam a Ciechanowskiego
[164] W KRAKOWIE. 00

GORZELNIE
85 j

| Michał Bontani, Antonina Żarska, V*. ładysław Radziejowski z P r u s ,  ukończony technik, i sunny autor kilku broszurek 
i wł. dóbr, Maksymilian Trzeoieski spedytor do Po skl. W il- K0„ elnietwie. któren od lat ki ‘ “ '
i I z a a< s___  I.. T ________  IA TL.  I. I ł n . h n i  7 . . .— f helm Adler kup. do Lwowa. Józef Turek burm. do Bochni.

W iadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  20go marca Wczorajszy dowóz zboża a Króle- 

gtwa Polskiego nagtanioę, ograniczał się na małyeh ilościach; 
nokuo pszenicy ożywiony, ż^dznta sa liczne; ceny tóż jój 
uoduloa/, .«,• z- -  -'•»*« ł . ł w .  .z  .fc»Z..ły, Innz
bez zmiany cen. Pszenicę płacono w ogóle 29, 30, 31 iłp . a 
ziarno piękniejszo 32, 33 do 33] złp Zyto w ogóle 19, 20 

monę piękno ziarno 20J, 20] do 21 złp. Jęczmienia
atnio-i

I I R Z E D O W E .

kilku z urządzał browarami, tru 
ónil się sam wyrobom wódek, piwa krajowego i bawarskiego, 
drożdży prasowanych, z urządzeniem parowych maszyn jak naj
lepiej obeznany, szuka od ów. Jana r. b. w znacznych do
brach odpowiedniej posady.

Bliższych szczegółów udziela Bióro Ajencyjno Ł . S r o 
c z y ń s k i e g o  w Nowym Sączu. (258-1-3)

H o w o  w y n a le z io n a

V I I I I I  1ST
(zwana S to m a tik o n )  

■ Z K Ł U I M I W  j m s .
lekarza od zębów wielu c.k. instytutów.

W  skutek liczuio wypró
bowanych doórrisdcz.-ń, po
zwalam sobie poleció moją 
n o w o  w y n a l e z i o n ą  
w o d ę  d o  u s t  S to z n a t i -  
U o n  zwaną, która szcze- 
gólniój działa na wyleezenie 
chorowitych dziąseł krwią 
zachodzących, u t r z y m u j e  

ozystoóó zębów, oddala wszelki nie- 
przyjemzy odór z net i zupełnie zapo

biega wsze.k>m wzmaganiem się psuciu dziąseł.

Zaświadczenie Lekarskie:
Podp'sany potwierdza niniejszem, 

że w< da S to m a tik o n  zwana, wy
nalazku Dra Btunn, dentysty wielu zakładów  
w Gracu, do płukania ust służęca, a od da
wna z nader pomyślnym skutkiem używana 
zupełnie swej nazwie pod tym względem 
odpowiada i słusznie na powszechne zale
cenie zasługuje

Grac II g° listopada 1857.
Dr W esłinger,

o. k. radco i nndleksrz sztabowy.

Główny Skład: 
w KRAKOWIE K a r o l H e r r m a n n ,
w Białój J. Moch tsch. — w Bielsku Fritsohe, — w Boch* 
P. Niedzielski, — w Cnerniowoaoh T. Zacharyasiewfoz, — 
w Jarosławiu J . Bajan, — w Kołomei T. Zacharyasiewioz,— 
wo Lwowie Karol Schubuth, — w Rseszowie J. Schaitter,— 
w Tarnopolu M. Schlifka, — w Tarnowie J. Jahn, — w Za
leszczykach J. Kodrębski i Spółka. (1030-4-8)

Cena flakonika 87  kr. w. a.
(.253) O g ł o s z e n i e .  C3)

[L . 780], Magistrat król. obwodowego m asta Rzessowa 
fo4..jo niniejszem do powszerhnój wiadomości, iż

tegoroczny Jarmark na konie !;
w dzień ów. Wojciecha przypadający, dnia 3 *  k w ie t n ia  
się rozpoomie, a do dnia 27 kwietnia trwaó będzie.

Rzeszów dnia 8 maroa 1860 r.

złp., suche piękno ziarno 20], 20] do 21 złp.
mniój wystawiono na sprzedaż i ledwie, ie  po ostatnio-tsrgo-
wych eonach kupcwaó go chciano. Groch I owies poszuki
wane, a pierwszy w ogó e płacono po 17, 18, a piękniejszy,
kuchenny 19 do 20 złp.; drugi zaś, to jest owies w ogóle U fflO S Z G Ill© .
10, 11, piękny, ryohlik, jako tóż owies na siewy po 12, 12] . i • i
Złp W Ogóle ceny trzymały się, lub szły w górę, a ehęó W  składzie rządowym węgla i drzewa nad
kupna zapowiada i przyszłemu dowoaowl dośó przyjazne wt- Wisłą pod Nr. 28 /263  w Gm. I X .  rozpoczyna się
dok'. — Na targu dzisiejszym w Krakowie, ruch był dośó gprzedaż węgla Brzęczkowskiego po 40 centów za
ożywiony i tak n . wywóz j .k  ra  miejscowe użycie kupiono t czystój wagi wiedeńskiej, W razie kupna 
znaczno partye. Zyto u i wywóz płacono n* wagę 16-4 f. w. J •> . o  r  .
po 6-60, 6-80 do 7 r łr .  wal. ans>r. Pszenicę piękna, czystą i , nad 60 centnarów, centnar po 38 centów, co ni- 
równą po 166 f. wied. 10-25, 10-50 do 10-70 t ie . wal. aostr, nie)8zóm do publicznój wiadomości się podaje 
Na potrzebę miejscowa płacono miarę aost-yacką żyta po cj)ę,4 kupienia mających zaprasza się. (257-2 3) 
3-60, 3-6C; pszenicę 6-25. 5-50 w wal. austr; czerwoną psze- ‘ i - o / i l u  i o c a
nicę galicyjską 4 7r> do 5 złr. W ogóle i tu usposobienie ta r- . Kraków, dnia 20 -Marca 18b0.
gowe było sprzyjające handlowi.

— Na dzisiejszym targa praktykowano w przeo-ęola 
następne w wal. austryackój:

p sz e n ic a .......................................a mierzyoę 5-07]
żyto. . . 
jęczmień 
owies 
ziemniaki, 
siano . . 
słoma .

PROSZKI S IM If lll

etny ■

»
centnar

3.38 
2-60 
2 0 0  
100  
100 
0 70

l a t e r a l  y *
\  -  
j Dla większej dogodności szanownych P a-  
jnów Gospodsr/.y, oddałom tegoroczny |>ro- 
?dukcyę z dóbr Ko ś c i e l n i  ki nasienia trawy

T y m o t e u s z a
(Phleum pratense),

w k o mi s  W mu W l e l o g ł o w s k i e m u

O d a ń a k  17go marca. Cały upłyniemy tydzień mieliśmy 
silne od 4 do 10 dochodzące mrozy. Sanna w oałój prowin- } 
oyi wyborna, a staraniem rzalu  oczyszczenie W isły od za- . 
t  irów lodu na długości siedmiu mil za pomocą preehu z zn- -
pełnym  skutkiem zostało dokinanem; i ostatnie parę mil ; —
jeśli nie najdą nadzwyczajnych przeszkód wciągu przysałegoj w  K r a k o w i e .  K o rZ e C  k o s z tu je  w r a z  Z. W O r- 
tygodnia mają nadzi ję  ukończyć i tym'sposobem odwróció g r o - j . . \
żąoe bogatym Żuławom niebezpieczeństwo wylewu. j 3 2  /.łr. w a l .  RUhtr.

Targi angielskie coraz więcej i coraz barda dj stanowozo się j K o Ś c i f 'I n 'k i  d*d® 9  m 't r c a  I 8 6 0 ,  
um acniają. W ostatni ponieozlułek za krajow ą pszenicę p ła -  r2 c4 - 3 -i
eeno 1 szyling drożój, zagrsniozna bez podniesienia m ato-, *X 8> t8C I110 r
ryoloego po najwyisnych ostatnich odchodziła cenach. Silne! ——..............— ■—— --------- -------- ---------------------------------
i na tę P»r9 r°ka w Anglii niepamiętann mrozy i śniegi za ' 
czynajf wzbudzać obawy 0 stan zasiewów, które w ogóho- - 
ści słabo i obrzedme pr.edslawlaj .  s ;„ j

Uderzającym faktem by|0, ąe w oiągu tygodnia tylko 40 ; 
kwa terów pszenicy i 10 worków mąki przybyło z zagranicy \ 
do ngiii, a zauważano, że 1 rezerwy spichrzowe z każdym j 
dniem się zmniej®**!!-

We Franoyi rach *,v ł w ększy, » ceny albo się m ateryal-1 
nie podniosły, albo ku podiiieg{en|n okazywały dążność j IRii ŹDA DO 

Na naszój giełdzie i’ “żywienie i spekolanci okazy-
wali dobrą ochotę do kupna. VVyiaze gatunki szczcgólnićj 
były poszukiwaae, chociaż i na P'!<l'-ządll|ej SIe f f.twy był od- (  97 5
byt. Żyto zwracało na siebie uwagę kupujących. Próby w mfa-! ____
rę wystawienia dawały się umteszozaó, » na odstawę póżniej- 
* ' -* " " h miel|‘ my amatorów Grochs*ą po rosnacyoh cenach, częstych 

> jeermieó oyły moouo posiukiWftM--*
W  oiaęa tygodafa spriedauo pszomoy «a«stów 500,

80, na odstawę 350, jęczmienia 135. ^  ^  |  dnia wcaoraj 9Mgo wraz z łańcuszkiem zaginiony, znalazl. lub

(268-1-2)

ży ta '

Nasienia Kapusty
g ł o w i a s t e j ,

w trzech najprzedniejszych gatunkach dosiac 
) 2 5 .  C w â- '/-a łdt w. p. w Handlu
A n drze ja  D utkiew icza ,

przy uliey Floryańskiej N. s08/33o.

25 Złr. Nagrody
chronometer, z obu stron kryty,

Paryzkićj wystawie powszeebnój w ruku 1855 wyszcze
gólnione medalem zasługi.

Skład centralny wysyłek: Apteka „pod B*>cianem“ (zum Stnrch) w Wiedniu.
UWAGA. By proszki te z innemi - od bnemi wyrobami nie za-, ieniać, i wszzlkiemu bezprawnemu nadużyciu iC  

: ^  mojój flrroy skutecznie zapob edz, znajduje się nietylko i;a wierzchu pudełeczka, leoz oraz i na każdym papierku W  
- proszki te zawierającym mój zn»k fabryczny „M oll’s S e i d l i t z  P u l v e r  w odnym  drukiem  oznaczony. 2 ?

Cena zapieczętowanego pudełeczka oryginalnego 1 zł. 25 kr. w. a. Instrukcya użycia we Wszystkich językach. 
Proszki te zajmują przez swą nadz»yczajną w najrozmaitszych wy,-adknch doświadczoną skuteczność, pried W  

wszystkiemi dotąd znajomemi lekarstwami domowemi niezaprzeczen e pierwsze miejsce, jak io tysiące ze 'wszyst- SB 
kich części naszego znacznego Cesarstwa przychodzące podziękowania niezaprzeczony dowód stanowia, że proszki 
te w wypadkach %adawniałych za tw ardneń , n iestraw ności, zgayi, w  kurcza ch , słabościach nerekj c
41 Ofensimeirh nn.laltaciia.ch Stomn  ’ J •  m • oLrJn >nerw ow ych, palpitacyach serca, n erw ow ej M pochondryi, zb y tn ie j u s ta w iczn e j skłonności do w ym iotów  i t. p. ^  
z jak najlepszym skutkiem używane zostały. Korespondencye te wzrosły już do bardzo znacznej ilości i zawieraia 
n.jlicznicjsze potwierdzenie takich pacyentów, którzy wyczerpnąwszy bezskutecznie wszelkie środk' alopatvcznc i -- 
hydropatyezne, do tego pojedynczego domowego środka się udali i naraz tak długo nadaremnie poszukiwane trwałe - "i 
ustalenie swego osłabionego zdrowia usyskali. Między teini uznanie wyrażającem1 pismami znajduia sie Doohwalna za  
listy prawie każdej warstwy epółeozeństwa, ze stanu gospodarzy, wojskowości i profesorów, kunców rzumipślni *hAzzr nnf«afAtzr -W-J’flHGlGlGll iłńkr.  J-!l.f_ ?  •_!______Ł   , , 1____  ś lalraa... S a z . . I ArUllCSlUI-

' f " ? /  takich osób oboje! płci, 
którzy jedynie i wyłącznie przez re

ków, artystów, właścicieli dóbr, urzędników i wojskowych, nawet aptekarzy 
którym dotąd najsłynniejsze wody mineralne najmniejszej ulgi nie sprawiły, i 
gularne użycie prawdziwych proszków Seidlitzkioh do zdrowia przyszły.

Skład tych proszków utrzymują:
w Krakowie pp. p. j  Rlrchmayer i Syn i p. »r. Floryan Sawlczewahi,

w B ia ły , aptekarz p. Kellner — w Brodach, p. Fr. Dekert — w Czerniowcach, p. Różański —
Czarnik— ic Brzezanuch. p. Józef Żminkowski — w Buczaczu, p- J. Czerkawski — w Bóbrce p. J. 

Dobromilu p. A. Gro-
P- J  Rohm aptekarz — Kołomyi, ^  

Makowie, p E. a a

8- Schlesinger L- ------------“ ------  '

8)

^  towski — w Glinianach, p. N. Helm — w Jagielnicy p. J. Fischbach — w Jaśle 
gte p W  Kupfermann — w Limanowie, p. A Muller — we Lw owie, p. P. Mikolaueh aptek™!!?
(S  Maier -  w Manasterzyskach, p ,  J  Lipschitz -  w N ow ym -Sączu, p- Kosterkiewiczowa wdowa _  «
»  Targu p. C. Lauer -  w Oświęcimie p. W. Polaszok apt. -  w Podgórzu, p S Schlesinger -  ,c  P r le m o iZ  ,  7 ? ! ' M  
^  delschka i Syn w Samborze, p Kriegseisen — w Starymmieście, p. J. Belka — w Suczawie n F e# 882

nisławowie, p. Tomanek apt -  «, Tarnowie, p. J. Jahn -  «, Radautz, p Resch -  ,c r lr n o p o iu '  *
m Tyśm ienicy, p. K»rol Nek, _  „  Wadowicach, p. Frano Foltlni -  «• d e s z c zy k a c h ,  ppP J. KodrfbsU ifc ć łk T

 ̂ Wszystkie powyżej wspomnione firmy przyjmują takfe wszelkie zamówienia na prawdziwy gM

O L E J  Z T Ł U S Z C Z Y  W Ą T R O B I A N E J  M I Ę T U S O W E J  -
wyrobu Ł o b r y  i  P o r ło n  te U tre c h c ie  te N id e r la n d a c h

M  jedyny gatunek, który przed ksżddm napełnieniem flaszek przez profesora p. Mfi l le r a  chemicznie badan™, ; .
W  telkach cynkową kapsla zamkniętych rozsyłanym bywa, na których się fl,ma d Loó™ < Porfon znTdnie

Prawdziwy o ćj miętugowy używąją z jak  nąjlepszym skutkiem Wszystkie znakomito ci lekarskie ł „ m .v  • ł 
*  szczególny środek leeząoy w słabościach piersiowych i płacowych, w sz k ro fu la c h T ^ a b ó ś li  zwańei H W b ? ' S 

w wypadkach reumatycznych i pedagrycznych, zastarzały®  wyrzutom skór^ z a p a i e l  óc ., " a b o L ”,K ,S C  
w yefl i *■ p*

We flaszkach opyginftinyoh wra* z instrukcyjf uiycia po 2 f t  ^

bu-1

j tem u , ktoby zegarek złoty
_  j dnia wczorajszego wraz z 

Płacono za łasz t wagi holi. Gnid. pruu wagi poi ^  ^  argz.; do wynal#|ien^  j#g0  dop0m(5gł.
Pszenica od 129 do 133 od 475 do 500 243-250 38 2o 40 20  )    i "

R e a l n o
N o w y m  Swiecii

m m i

i 1 Zł. 5 kr. w. a.
(134-6-46)

, — 134 — 136 — 510 -  530
Żyto . . — ------- 185 — 312 — 321

„ z odstnwą n.» m a j ...................316
„ <R*° “» Wpieo.......................310

Jęe*i.ileń— 109 — 119 — ajo  — 360
Owies . • * 48 — 53 — 105 _  ągg
Groch . . .  — ----------- 827 — 346

!!253-256 41 15 43  # 
336 27 12 28 6 ;
235 -------  27 *1
235 -------  27 5 w

205-224 23 20 31 16 
90- 99 14 18 16 6 

9

ś  e
na Nowym

Krakowie, przy ulicy Wolskićj
wiecie
pod L. 68/„

VV Drukarni „ C Z A S t .“
— 38 30 30

“bszernam wygodnem mieszkaniem, jeat 
s p r z e d a n i a  lub do wynajęcia. Wiadoi 
się w tymże domu. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

1 ogrodem i i
■ wolnćj ręki do 

>ość bliższą udzii 
(115-1-3)

S P O S T R Z E Ż E N I A  ^ ™ O B ( ) L O G I C Z N E

i a1 "or
aB
'5-m
0a*

wys. bar. 
w Ilu. par.

prza
0 ’ Reaum.

stan osep. 
podłng 

Reaumura

wilgo to. 
powietrza 
względna

kierunek 
i następni# wiatru

stan
N I 1  B A

Ijaw iska
napowietrzne

smiana ciepła
w ciągu dziś

od do
19

20

2
10

6

330”  05
331 24
332 01

5 3 
1 8 
1 4

68
82
92

zachodni słaby  
n n

poonmurno
»

~ — r r  *
d e s s e s

m g ł a
-  * • * ! + » 4


